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SamobóJsf wo klucznika aresztu śledczego. 
Trapiony· nieuleczlną chorobą. strzelił . sobie w skroń. 
, 
„Nlę mogę pracować, więc nie chcę żyć"~pisał 

w ostatnim liście. z ilustraciami 
Sf. Dobrzydsklaga. Udt. 33 styeznta. 

.Mieszkańcy. domu przy ulicy Na.,..iór
kowskiego 11 w dniu wczorajszym zo
staU wstrząśnięci straszneim samob_ój
stwem Zygmunta Kaczorowskiego, kh:
cznika aresztu przy urzędzie śledczym. 

Kaczorowski mieszkał w tej kamie
nicy wraz z rodzi.ną. Był to czlow1ek 
b.ardzo spokojny, cieszący się wśród są
siadów jaknajlepszą .opinja,. Wiadomo 
byto, li jest on chory na płuca, a ostat
nio bardzo powatnie zapadł na zdrowiu. 
co mu przeszkadzało w zawodowej 
pracy. 

Wczoraj po południu, gdy cała ro
~ina wyszła na mfasto, zdecydował sie 
odebra~ sobie tycie. 
. Gdy o godzinie 5-ei rozległ się su

ehy trzask wystrzału rewolwerow~go, -= 
W~lkl napadaJą 

na prze·eżdżających 
ku""ców. 

Wllno, 23 stycznia. 
VI dniu onegdajszym na drodze z Mo 

lodeczna do Wilejki na jadących furami 
ltupc6w napadło stado wilków, ~łożone 
?: kilkunastu sztuk. :Wilki n:uciły się na 
k.onie i W?'l'Y· na których znajdowały się 
cielęta, wiezione na sprze·daż. 

Kupcy rozpoczęli strzelać, z rewol
werów, przyczem zabili trzy sztuki. Re
sztę spłoszyli nadjeżdżający tołnierze 
K. O. P. 

W gminie szumskiej koło wsi Micha 
ł~wice, znaleziono zwłoki mężczyzny 
nieznanego nazwiska, zamarznięte i ogry 
~one przez wilki. 

są.siedzi usiłowali dostać s!e do mlesz.. 
kania K., które było jednak zamknięte. 

Dopiero po upływie kilku minut uda
ło im się wyważyć dr;zwi, a wówczas 
przedstawił się im straszny widok. 

Na podłodze w kałuży krwi leżal Ka
czorowski z przestrzeloną skronią. 

Samobójca zdradzał już bardzo sła
be oznaki życia. Przybyły lekarz pogo
towia stwierdzil zgon. 

Jak się okazało K. pozostawił list, w 
którym k0'111unikował rodzinie i wła0 
dzom przełożonym, że nieuleczalna choe 
ro ba płucna zmusiła go do rozpaczłi we
go czynu. 

„Nie mogę pracować, więc nie chcę 
żyć" - pisat Kaczorowski od szeregu 
lat pracował w poUcji. gdzie cieszył s'ę 
jairnajlepszą opinją, jako sumienny i 
zdolny pracownik. 

" , ' , ~ 1 • • ~ • ' • ... ~. ' ' • i . 
Kto strzelał do młodej J<obiety 

Dkradz1nl1 
dyrektora departamentu 

M. S~ Z. 
Warszawa. 23 stycznia. 

W ostatnich czasach d!J,konatw pe„ 
regu włamań d„ mieszkań wyższvcb u
rzędników państwowvch, · a mewykrvc1e 
sprawców coraz bardziej rozzuchwala 
złodziejów. 

w mieszkaniu sierżanta w Ognisku oficerskim"? Po niedawnej kradziefy .. u p. sium„ 
" !akowskiego, sekretarza muuslra spra• 

Warszawa, 23 stycznia. 'Indagowany w tej sprawie sierżant zagrani;znych, ?.łodzieie . zakradli się 
W „Ognisku oflcerskiem" przy ulicy Markiewicz oświadczył, iż strzał nastą wczora1 między •1 a 6 do m1eszkan3a dy„ 

Nalewki nr. 2a, stanowiącem właściwie pił w chwili, gdy wyszedł na krótko na rektora departarnentt~ k~nsularnego M. 
hotel dla przejezdnych oficerów, roze„ korytarz. . S. z .. P· Wacława ~ahńs~1ego (H?ta 47), 
grała sie ubiegłej nocy zagadkowa Sledztwo, które prowadzi J pluton rozbili sz~lady bmrk!l. 1 s1?'adh 4.3_0~ 
krwawa tragedia w jednym z pokojów żandarn:ierji, zdołało ustalić, iź sierżant 1 2\Jb0tł'~izną oraz bizuterię wartosc~ 
na 5 piętrze, zajmowanym przez sier. Jan Markiewicz poznał nieznajoma w · z· · 
łanta Jana Markiewicza, pelnia.cego ' o- sobotę wieczorem na ul. Bielańskiej i za 
bowią.,.ki gospodarza „Ogniska„. orosił ją do swego pokoju w „Ognisku"" Otwarcia trumf an 

kró ewskich na Wawelu. 
. Gd.r wszyscy lokatorzy pogrązeni Przygodna ta znajoma · sierżanta - jak 

b:yli we śnie, rozdarł ciszę huk wystrza- się okazało - ńazywa się Józefa Otoc
łu rewolwerowego. ka, urodzona w Aleksandrowie, a ostat 

Zaalarmowani sąsiedzi znaletll w nio mieszkająca w Palenicy. Krak6w, 23 stycznia, 
pokoju sierfanta na łóżku nieprzytom„ Wobec ciężkiego stanu rannej J nie"' W obecności ks. metropolity Sapie„ 
ną młodą kobietę, z któref piersi sączyła I możności zbadania jej oraz ustalenia o- by odbyło się na Wawelu złożenie tru
się kr~w. Obok na podłodze leżał re- kolicznoścł zagadkowej traQ'.edjł, sier- mien ze zwłokami królowej Konstancji, 
wolwer. ł żant Markiewicz został zatrżymanv zony Zygmunta III i syna jego Aleksan-

Wezwany lekarz pogotowia stwier-1 przez żandarmerję i przekazany proku- dra do-odnowionych sarkofagów. · 
dził stan ciężki rannej i przewiózł ją do 1 raturze wojskowej, pokój zaś jego w W trumnie królowej Konstancji ztta-
szpitala św. Rocha: I ,,Ognisku" opieczętowano. leziono resztki szkieletu, koronę srebr„ 

Demonstracja przec. w po~icji 

ną po·ztacana, pokrytą śniedzia oraz śla 
dy złotych nitek na sukni. W trumnie 
zaś Aleksandra resztki szkieletu i do
brze zachowaną szczękę z zębami. 

W1kry1f I DD\VBIO sp:- z oo w od u zakazu odbvcia wiecu. 
. sku w Partu galii. Lw6w, 23 stycznia. rek~li policji, gdzie demonstranci odśpie 

Zbutwiałe trumny zastąpiono nowe:
mi, które zło.fono do odnowionych tru„ 
mien metalowych. 

Uzbona. 22 stycznia. Odhy!a się tu .wcz:ora; bur~li~a. de- w:ali „Rotę", oraz wnosili wrogie okrzy-
Wtadze wpa'dły na trop nowego s.pi· monstraCJa młodz1e~y akadem1ek1e1 na k1. . . . . . 

sku przec:wko rzą:owi Cannona. w po- zna~ .protestu przeciw ~yd~nemu przez \ Demonstra~c1 udah się. następnt.e 
d~jrzar1ych Jo.kalach przeprowadzono re- pohcJę .za~azowr odbycia wiecu ogólno- ~od gmach um~ersytetu, gdz1.e uchwah-
wizje domowe, w których wyniku aresz akadem1ck1ego. . I h t;>r~test prz~c1wl}o zakazowi, ~raz i::o- . 
towano 12 osób. Znalez·ono przy nich Na placu $w. Jura pocięły gromadzić wzięli rezoluqę w sprawach, ktore aua
prograrn przys2i!ego puczu rewolucyj- się grupy studentów, które szybko uro· ły być przedmiotem obrad zahronione-
aego. sły dó rozmiarów tłumu kilkuset osób. I.go wiecu. · ' 

W związku z wykryc-iem teg-o spi- Pochód skierował si~ pod gmach dy-1 
~ku aresztowany również został w Liz
bon e por. Caralho, który byt Jednym z 
organizatorów zamachów rewolucyj
nych w lutym i w maju roku ub:iegłego. Koali;cja rządowa w N:emczech 

zosta •a ostatnio silnie zachwiana. 
Ul Cflntrum zaznaczy/ się wyraźnio zwrot ku nowe; orientacji. 

\ 

Policf ant przebity nożam 
prztz aresztowanego 

'"!łodzieja. 
Warszawa„ 23 stycznia 

W czóraj około godz. 22-ej po~terun
koW"' policji w Płocku, MiecŻystaw 
Mizia, aresztował na rynku Andrzeja 
Opakiewicza, poszukiwanego przez sąd 
pokoju za kradzłeże. 

W Ópporto uw'.·ęziono szereg zna
nych osobistości, pom:ędzy innvmi por. 
Alexandra z sądu wojskowego, który 
odegrał wybitniejszą rolę przy ostatnim 
zamachu. 

Ody Mizia prowadtił areszto"'(ą~e
go ną. posterunek, Opakiewtcz błvsfoa
wicznYm ruchem wYdob:c:ł z rękawa 
duży składany nóż sprężynowy i z ,,Zlil-o: 
machem wbił ~o w bok polici:lńtówi,; 
Kiedv ten osunął się z jękiem na ziemię, 

Berlin, 22 stycznia. debat budżetowych by.najmniej nie spra zbrbdniarz zadat mu jes?:c"?:e kilka ran 
ZbUżona do m'.nistra Strn~emanna w'a wrażenia jakoby koall~Ja była Jed- w głowę. bok i ręce, poczem rzucił Ję 

„Taegliche Rundsehau" oświad,!za dzi- nulita. Raczej wykazuje ona ,Jewne rez.: do ucieczki. Tnrnado · w Rm1ryc1. 
·t 5 osob za bit„ eh. 55 c.ęrko 

rannvcr. 

sUiJ w artykule wstępnym, ~e koalicja lutnlenie. Sz~zególnie w centrn n zaz1ta- Pannerro po kilku g-odzinach znaleźli 
rządowa doznała w ostatnich tygodniach cza s:ę zdaniem dzieHnlka wyrażny w kałuży krwi przechodnie i odnieśli do 
poważnych wstrząśnień. zwrot ku nowei orjentacji, wy11;Jwjącej szpitala. 

Obsadzenie miniserstwa Reich<:oweh z tego, że stronnictwo to nie jest pewne Stan Mizi ciężki. 
Nowy Jork, 22 stycz:.iia. ry poko.nano zostało w ten spos1ib ·ak- swoich szeregów party;nych. W par[Ji Za opryszkiem zarządzono pO!Toft. 

Burl:a •. która nawiedziła przedmieś· 1 gdyby koalicja wcale n'.e 'stniaJa. Stron centrowej zaznacza się wyraż:!a rebel
cie c;nc'natl , okol:cę Louisville o-raz nictw~ należące do koali<:jJ rz~d~-.r".;eJ ja. Pociag w śnieuu. n:ektóre okręgi stanu Ohi,o spowodowa- I nie miały nic do powiedzeTiia w sprawie Koła robotnicze pozostaj~ce ptJ<l wJ)fy 
la śmierć 15 osób 55 ludzi został-o ran- tej nominacji. Sytuacja przedst~w·a -. ę wem Wlrtha a majace wyrai,1;e zahar- Nowogr6dek, 23 styc:tnia. 
nych. ~zalo1ne tovnado z'aw:to się lico- I dosyć dz'wnie gdyz uzupełnienie obec wienie socjalistvc:zne o charakteru Ka- W powier·ie nowogródzkim spadły 
czekiwa:nie. Cbszar 400 kim. lnv ulf';~l 11eg-o gabinetu dckona11e zostało \\' spo- tol:ckim, uzyskalv ?Jde·cydow:inv wpljTW obfite śnie~i. Masy ~niegu są tak wielkie 
w:e1l·iemu z.n'szczen:u. Przeszło 100 sćb, który wvwarł rarlowolen'.e-w opo- I na masy centrowe. które dz' ;;·ai n;e chc:i że pociąg kolejki Nowojelnia - Nowo· 
wicseJ\ i mnie!~qch rn·ast odn'c~to pe- zyc;i a P'"'Zez 1>tr0n11ictwa rząd iwc przy I nic słyszeć o swoich dawnh~js: ,-eh przv grl·dek tt.R'r7<17l w drodze .. Komumkacjii 
w -: żne szkody. które w suir.:e W}•uoszą jęty został z rezerwą. wódcach konserwatywrwch ! zbliżaj!\ i Nowogródkiem Je:ił . w naj;.vyi$ł:yr:c& ••~ . 
kil.4 miljon6w do.Jarów ~ ' Pov.Hem przebieg d.ot'/..::hcz~.suw!.t~h się ku lcwk:v~ ł pniu ut.rudnionv.; · · · ·· ' · 

!~ -
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N<>wv ·m·n1stor 
Re1c/us wehry. 
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· ·. · · · . ·. Urz<tdu Su1dczoqo 

, . ' · · · -w · Warszaw.e. 

t; 

:' 
'i 

~ Medal na pamłątKę wejścia Pol~ki f~ {.Igi Narodów, W"Yblfy w menńłcy ~ań-t . . . st~OWCJ 'W Wai-s •. awiL • ., ·' 

Gen. Cironer został mianowany mini
strem Reichswehry na miejsce min. 

Gesslera. 

-Zawrofnil kariera- Raymonda Kaan 
najno\\lszej ·gwlazdy Metro Goldwyn. 

Starszy l)rzocłownik Wła1;vsław Rut· 
klewfcz i star. l"!zodownik Wfadysław 
Jl•arcząk. wsp6łoskarze11i · r<11mc1.towsklc 
go l D9bl ... cklego udai:\ s,ię na -ro.tpra"·~ 

sądqw'ą, 

\V ·Hollywood dzieią się .· cuda. 
PO IS k j } Ot Jako przyceynek do stucti6w nad_ 1 go, który realizował .właśnje mm „Orau„ urarszal11. ,. '' da Ch'112go sztuką kinematograficzną. która kopciu-1 stark'4. \\.czesnym rankiem znaladein I 

11 w lur- szków wynosi na wyżyny sławy, PO· . się w liczneJ grupie kandydatów ·na sta- 1 
służyć może wyw:ad z młodym -~flm- , tystów. · 

ma Się OdbVĆ · „tta- WiOSD~ star". Raymondem Kean, od n'.edawna Buch.Owiecki przechadzał się' posród 1 
1928 gwiazda ekranu. Oglądaliśmy tel{o nas: Ogląda on właśnie mego sąsiada. 1 , . · r. . , „przystojnego bruneta" w obrazie „Bia- „Nie nadajesz się" - powiada. Wstrzą-

Zaoceaniczhy · fot Polski przygofov/y~ · le · ną<:e". Oto co opowiada o swej kar- snął m'.ną 7-imuy dreszcz: „I mniei z pe- . 
wany od kilku miesięcy' prżez , Polo'nię I jerze;. redaktorowi „New York World": wnością_ ~Po.tka ~akiż los", pomyślałem: 
amerykańską, dojdzie według wszet-j ' „Reparowanie zegarków i sprzeda- Buchow1eck1 .sta~e przedemną. Jego q_rh 
kiego prę,wdopodobłeństwa do skutku. wanie diamentów, peret i innych blys- wzrok. zdaje ., · ~~ ę przemk~ć mnie na- , . 
D&-·Warszawy przybył przedstawiciel kotek może mieć urok dla wielu, nie od· wskr_ąs. Zdret.w.1a_łelll'. •• Z?el!" kape!usz·· 1· . · , ___ . . . __ 
organizacji polskich w Ameryce p. Jan pow:adato jednak moim amblcjom. Szli- rozkazał. Oczeku~ę z cTrzemem fatalne- Dwaj gl6wni świadkowie oskartenia 
Za.leski, aby: przeprowadzić ostatecżne ~owanie szlachetnych i nie szlącbetnych go .,nie nadałesz się", . s;dy mi~st k~~ . star. przodownik . Sroczy1iski i r~d. 
pertr~t~cje z kap. itanem , Jo~Jctwa I(o-,.}{amierti w sklepie jubil~rskim.m7go ,oj~ · słyszę: „„Stan tam pod sc.aną, 1 czekaJ Radosław Wo~lct •. b pod_komisarz po-
walezykiem, który odbvć ma lot w to- ca w Denver wydawało mi się Jał.:>wą, na mnie • . - · · . llc11 polJtyc"ncJ. 
warzystwie asa lotnlctwa. CYWiłne,.,o pi nudną pracą. HoUywOOd. gasło tysiąca Omal me zemdfałem z ra~ośc1, a od-
lota „Aerolotll", p. Kłysza. · cudów, nlezmlemle mrtie pociągało. zyskrJem P!zytomność· dopiero :wtcdv. 

Dotychczas zebrano wśród .Potonji Pewnego dnia postanowile mspr6b~ g~y Buiehowieckl, ~atrząc n~ 1111J- 1~ _rzekt. Dla· n·ze go 
amerykańskiej na t.en cel przeszło 20 ty' ~ać. szcz~~ia. , . do kog~~:. „ Wart Jest conaJ~I~J 1.000 -'- · 
siecy dolarów. . .. ·o· . - ],ł - ~d · d H. '1·, - ,dolarów . . „ - . . ... „ . -- .· - -

L t . t tł ty ki l t 'k6 l . „ JCZC rze.Q. em J"1 ę o . o tY Ja, nieznany nikomu RaymQlld_ 'Kea obcina ' S·ię · usz.v o_.,S? m~ 
o ransa an c o ni w po - wood~' . · . · · ~ „ · • 

skich będziemiał ogólnej tras"(7 5 '870 km. . A "to' zOOWU co nowegÓ'?" ' - p.yta ne, syn skr:omne~o --1~btlera z·Oenveru.- Urzędnik_ amery'kańskiego stow_ ar~ 
i odbędzie się w zależności od warun- zd •• · . · · L C · , zostałem owego dma zaproszony na '"3 

kó hM f h . . . · um1ony starow na. „. hcę zost?-ć gw,a śniadanie· przez wielkiego reżysera Bu- szenia opiekj nad .z\vierzętanli'; . Richard 
wł bau1q· os elr9y2c8_znrc ~ maiu,, ~z~rw- .zdą -fi.lmGw~·.: „Dobi::z"e synu·~. -:- .z u- chow>-cki mó~it mi o ma3·,,.cym się. "ro- O. Gravcn . . na podstawie dfugoletn:ch 

cu u ipcu i: ś · h ·od · d · · ł · · d "" · ' · "" · f' b d h d . . •• . . m1~c ef!l _ . PO:WJ..e ~1a . 01~ 1 ec.' - g Y dukować - przez· Universal firnie ; ,~Bi.ale a ań naukowyc twier zł, ie. zwsczaj 
Lot odbędzie się tł'zech et~pa~h. stWierdz.;sz. Jednak .. ze w n:eb1o~ach.za- Noce-"i 0 .tem~ . że ja - w:aśnie jestem ty- o.l>cinania _psom uszu '-. zachował _ się ocJ 

Pierwszy e~ap Warszaw~ - IrhindJa, ; brakło mi~Jsca dla 1es.z<:-zeJedne3 ~w1~z- pem odpowiedn:m do· rc.Ji jednego .z .bo- dawnych czasów, kiedy używano psów 
drugi ~rlandJa - Newfun~lad ~o punk- dy,,.w,.~racaJ czemprędzeJ do naszeJ b1~u- baterów. :„Nm.e ·masz doświadczenia'~ _ do walki z innerni . psami lub zwkr:ię
tu. Cap Grace w ~tanaeh ZJedn()CZ<J-. terJI. _ _ .. powiedział -:- .„ale .to n'.c, wradzimy so- tarni. Podczas· takich walk najbird~fol 
nJch, trzeci. ostatm etai;t . pr~wa.dz1ć ,,Mała ·walize.cz.ka podróżna · zostata bie; udaj s'ę zaraz ·do . Uniyersalu . z _ tą cierpiały us~y .walczącego . p~a •. wob~c 
będzie z Cap Grace do Chicago. · . . wyposażona w najniezbę<lniejsie. rze- otpJqi.rtką'. '. . . ..· . _ . czego ie_.obcinano. . . . . . . . 

Dotychczas nie zdecydow_!lno s1,e.rczy; nie obe:szlo , się ocźywiś~ie bez.Jez, Tak ,oto .. dzięki ~Bi..tchoWiecki-emu, sta- .. Uwazą.jąc zwyc~aJ ~ obc,mama ':Us~~ 
leszcze . na ~ samolptu, w k~orym -lc:>t.; miałem · z~J~.dwJ,e : 1.8 lą.U b:VJą to moje lem -'si~ ,a''K~f)rem ,filńl·o.w;vn;i::, J~ówk.cie: ,· psom za· : b~rbarz~nsk1. amery_k~n~~1e 
będzie dok?na,ny~ Oi:-ganizatorzy tlłaJą,: pierw~_~e · ~~a'1i~· - rz1:1c'?n.e w : t~1.ę rz' „z~mwęwaj~c;eJ , „N(ep~Cf\Vdbpooplł!Je ! stpw,. „Pr:zy3aciół_ z~u~rząt „wptąo1fo de 
~a . wyboru bą_dź.,-aerQpla!l niemiecki _sv-, lo:sowi •. : rnM;·p!~rws~~ .· występ. w.· św1ąt !- -~ar»~~!J.e~ . ;Ale W§z,ą~ ,i ··c~h~ __ ,!!o!t~w~d ·. r~ąd~ o w~daryle kąt~goryc,_neg:o _ .z~-
stemu •• Fo~k.~ra lub tez włoski syste-· .,N~tY~bmia§J ,po . przybyciu ~ OO:,ffol- _Jest m!3-stem·: z: nJepra~dziwegp .zdą.ue- ka.z~ stosowania na4a1 . tego. zwyczaju... 
mti .,.Caprqni • • . . 1Yw.()O(i:rl1usjaf!in . J>i:zy:iriać . w duszy ój- n'a. 'Cudem prawie" zostate'm-:pr,-zerm~ , · ,_ 

,Ąparat:wfoskł J~~ ~ sko!lstruowa- CU rację:; nie.b1':>$a były :Szc~e1nie ' ząpeł- ny ,z,,szarego tłttn:iu ·_-statyst,6\v •.na dro~ę · na '. p"_P.11 minut .. prz1.d .. 
n~;· i.t mpzna opuści~ $Ię ~tm na „,,_ n•,one_ •. t;:a'!: : rta~v.,et: ~1'.zeł:a-cJo:watJe g\\( az- sf<JWY-- Następt!ly~ . . ,. p0 _ .J~iały_ch ·Noo- icli 
W1erzchmę · ;oceanu l następnie lot kon- dC$.mL~ Pp' bez9wocnej wędrówce. ocLwy„ cach" riltnetn 1w .iktór.ym-kr,eu.ie role ty„ 
fynUOW~Ć. · - . twórni :do ;wytwÓ.rni· s~zeście u$mieeh- tutow.ą. : Jest wielki ·fi~m :io.tn,i~iy: zwany .· :. • . . . ·- ltatastrolą . _ ", 

:L~tmkom polskim towarżYSzyć ma- nelo mi Sie·nafe$zcie w~Metro.-G6łdwyn. „Wielka Parada· w . powietrzu". p. Ł •• Or..i · · 
fł\ .w . tym · śm!afYm locie .koresoon_dent DyrektQr· , P,O: dbkfact.neni ~ ~zaco.waniu ły wofenne": ·' ·· . - ·· . pfes· uratÓWał pocia~„ 
ltdnfli;ro z ~~1ennn<".~w chi~::r1Yn~sk1c9 i ·moich wałotów,;'z~~wn_ętrznvch, kazał mi ·Jak w'<lać z powv,ższei:!'O młodziutki Dżlękl inteligencji i czujności . psa 
~Wien wyz:szy .oficer, ZaJmujący : wy- się "'zg-łosit ·nazajutrz .. o . godi;n;e 8~ej ~a~ . Kean .ni_e ~ążyt snbłe . opalić ·~krzydeł w unikneli . k_ataśtrofy po,drózni pociągµ po 

itne stanowisko r_ep,rez~ntacvJne .. • . no do reżysera Dv:m1tra Huchow.1N:k1e- . blasku ,:nlP'ternw Ąle co będz:1e za rok„ . śpiesznego, ·zdążającego z Pragi .cze-
. · · - ;,.....,:: · rr·• 1 I n w· rws wwr · skiej . do W.iednia. _ . , · 

• A „ . , z towarowego podągu wypadł PI'. -~ 

Chińczycy · powłesHI . 
bez c1r1monjł. _ . 

profesora agi.tującego · 
za bolszewizmem .. 

'Przed kilku dniami stracił sąd nół
nocriy w Chinach ·profesora pekiń*ie
go . uniwersytetu, I<'Jentczaua i jege . asy
stenta, za wygłoszenie .wykładów prze 
pofonych agitacją bolsze\vicką. Obu u
czonych powieszono na publicznym 
placu~- ._ , . . . _. .. 

Przed wykonaniem wyroku obwo
żono skazańców po mieście w ręcznym 
wózku, na którym 1,tmieszczona była 
tabfica z napisem: , 

r -

. „ ·: 

padkiem wał. żelazny. ważący 15 cent:. 
narów i 1atarasował szyny. · 

Było to w nocy i budnik nie zauwą
żył powstałej nagle ,przeszkody. -. 

Zmiarkował jednak niebezpiec~t\~ 
stwo jego pies i począł straszliwie . t.J.a· 
dą.ć i ciągnąć· swego pana . na miej~:ce 
wypadku. . ·· 

W ostatnie] chwtłi przed ptzeJ~~ 
dem 'pośpiesznego . pociągu · spostrze~1 
'budnik . wał żelamy i zdołał now.>trzy. 
mać sy"nałami pędzący poci4g. 

Wyw61 .. błofa 
z Europy .do Amorvk1 
dJa · ca1ów kurac\11nvcb. ,,.Zdrajcy, gubiciele narodu, _ chiń-

sfdego, będą powieszeni!". ··· · Dzienniki czeskie donosz~ iż ostat ... 
. Ęgzekucji ·przyglądał się ldlkubrslę- .„ nio rozwija się pomyślnie wywóz błota 

cznY. tłum gawiedzi, wznosząc złowro- . leczniczego z Piszczan do AmerykL 
gle @krzyki przeciw bolszewickim agi- . · Na pr•aysł ten wpadli lekarze amen·-
łatOEom.. 'l TecTmiTr'a sp°;)fc?;esna \VVTYfa swe pl•łr.o nawet na n1bawi{;wT1 dia d7 i"d Miast ł kańsc1. znającs d 7iał~nie tego błeta, 

. kotów i niedźwiedzi miłusi11sc:. nasi bawi~ się pociągami mostami. ·tutami. prz. 1..J:zeniu niektórych chorób. 
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. W.alka row1a karnawałowa ,,Expressu j w 4 SlJl'Jach. 

SerJa 11: Loulou inlryguJet.. Rys. se. Dob„q11.,- ·. 

t .. . ·' 
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LouY(,u - fest· chfub-. or.do,,_ todzi -
· Kaidy to powie, · kto Loulou zna. · .. 
Któż się od niego uśmiecha słodziej, 
Któż taki urok i powab ma? , : 

· ·umłe uwod„ł~ falc sam dott-Juatt, nzM Ile e6Yft ~de• 1"&sl<avadl. . '-.4 

Umie d~lewc?.ęcła tet słodycz mieć.~ Wię.c Loulou ćwiczY misterne l)U. · ·~ 
Czasem jest dziarski jak mf ody ufatt . Wt oski przygtad.iit, maseczkę· wkłada 
"Czasem · sk~omniutki jak.„ słabsza; pleć: Ąch, co 'za gracja. szyk -- v.oila! ... · „ ... 1 .................. „„„ ......... ... .., 'l • •• • ' ~ • .' ' • ' r, ·~ • 

Bunf ·:adoratp,rt):w pięknej Marja.nny Oszalał pod w~IY~ 
musiała Ukwldować pollcJa. · wem wGdkr · '. 

-· • 1 • i otr:ut się jody.ną. 
LódZ. 23 stycznia. ; .-:- Obić ją - wołano - jak r6wność.

1
. Ojciec był zmuszony zgodzić się na 

Wieś Lubawa styńęta w caleJ oko- to - równość. . . . . „ ; . - · iCh warunki. · · , . .-Lódt, 'Z3 stvcżnfa~ 
Jicy z . nięknych niewiast. , . . . . · . Groźna postawa napastników przera Marjanna zerwała jednak trąktat ~ - W inies'ikaniuRuitow~kicb ,. oi:zv u'ij.. 

~ ra;ma Marjąmia ,Kos.lelska była ' jed~ zi~ą -~b·~azonego ze .s.nu. gospoda.rz~. . koj,Owy ' i nazaji.1trz ' znó\V' .u~ała Się _ d'> cy O<;łańskief zebrało się wczoraj ~ilka.. 
_nak. najpiękniejsza wśród najpiękniej- · . ~oz.1cl~ki za~ros1ł ich do. s~eb1e · na

1
r.s.wego kocbąnka: . . . . : , . · naście osób. Bawiono się .~na calęgQ,"„ . 

szych lubawianek. . . konterenc3ę poko1ową. Mtod7-tency za- Tym ·razem Jednak WYmldy na tern Przygotowano większą ilość alkohQ'.-
wycll t 

· . · Łod . „ • żą-dałi kategorycznie, · bY'· dziewczyna tle awantury; które zlikv.ridowala po- lu, który sp.ożyto w rekordowo szy.b1·im 
owywa a się w z1 u Ja- ·r · h I · • ·r d j 1· · ~ kichś krewnych J . . . „ zerwa a z 1c rywa cm 1 · powroc1 a o tCla. czasie. · 

d 
. · eJ OlCl~C, zamoznv dalszego trybu życia. · · Sam Rujtows1'1 up1·t się do t1tra'":' g-0spo arz, me szczędził grosza na · . · M , l} 

ooukację.. -------------------··-•11illllilllilll••·•- przytomności i posprzeczał się z kilku 
, Gdy powróciła na state do Lubawy z~mymi. mając łat d 7iewiętnaście wzbudtiła .nie- Urocza ., Romc1· a Pod wpływem wódki ogarnął go 
_zwykłe zaintcre$owan1e catej mieJsco- szat Daremnie zebrani próQowali go u" 
wej mtodiieży. . przez dłutszv czas szantażowała Maksia· spokoić. · 

- Jaka. przy$t óina, jaka elegan.ck~. -:- Do~ć. tego . - ~otar ,-.~ie wol!1o 
W";n:Iąda ·jali d>iedziczka . - szeptaii z ·· _:. „ • •. _aż . wraSZCl'1 skradJ_.<:1 1J1U ostatn_ l g_ arn1tur„ .mi s1e bąw1ć! Zbyt du~. mmlcm IM-
fJod~iwem parobkowie. ' · . „ . . . . . .szcześć w życiu! · -

Oczywiście; że 0 wzgf ędy Marjanny - . : . ·: Łódź, ~3 stycznia. ' . . Ni_e prosiła . ~ ~otówkę. . ~arto;miast . Dopiero po upłYwle kilku · godz-i·H 
starali się ws~yscy kawalerowie. wdo- ,. tS-letni Maksymiljall C. wynajął so- ,znow narzucała się z s~ą. milosczą. Ru.itowski: .otrżeźwiał. 
wcy, a nawet żonaci. . ;1hie Garśoni'erę na krańcach .-miasta, .oczy Po jej wyjściu stwierdził brak ostat- - Gdy goście szykowali --się do w yj-

Rod ?: ice jej byli pewni, że zrobi do- lw~śde w· !aiemn~cy. prz~d · .ro~zicami. niego · garnituru, który przecho\YyWał w śda, ·nagle wy<lobyt z kieszeni but;h~cz-
skonał art' t · też aw t . 1 . r PrFYch?dz~h don rozmaite niewiasty_ z kawa.Jerc~ . . , · . .;· • •. • kę jody.ny, wotając: . : · 
słyszei ~ ż~d;iy~ z l~bo''~ic~~~ł~, ~~~1: kt'ósem1 ·w~s~ło. s~ędzał 'c:zh. R I /'~~odz1emec zdecydował ·s1ę ·poJść ,do ' :-· ·żegnajcie mi! Niech zyje smierć ! 

·kurentów. . l, zc:~gó me Je na z OlC • ' omana po tql. . . . •, . ; . . Nłm wolano zorjentpwać si{w SY· 
, Al" « . ł d . d- .. ·. ~, . 

1
--. . Kra1eko.wna, : wpadła mu w oko. I · - Trudno - myslał - · niech się ma tuacii _· ,„y· chyt• ł„u·c1·.,.ne· 1• o·sunąt s•ę 11 •. 1 . lSCl m O a ZtCWCZYlla ma O SIC -j ·· If · · bk d S ł d • ' ma o wszystkiem dowie ale ta dziewczy ~ "' ~ "'4 "" 

1 

!iczyl'a z planami. rod·dców. Zżyta sfe k .· .ziewcCzyna tszyd · 0k 0 t .a . ~dwł 01d05
,: na musi za swoje odp~kutować. ; podtogę; . . „ 

szybko z całą m· · · 1 d · · u, ze p. · 0 os ona e zro 0 0 I K I ' · · W · · d • ·1 k ł • , t 

' ieJscową m ~ -::1e7ą rr: .;! ' cJiodowe Poczęła . go więc szantażować. ra eKównę aresztowano. . ezwatio · on e arza, ctory Ji}rzePtf 
ską, uczęs-c7afa ną ws~y~tk1e zabawy J . r ; . d · 

50 1 t 1 
t Sąd ska'zał ja na 4 miesiące wi'ęzie-.; kał mu ŻQfąde.'L 

i "Chętnie od.wied alą. knajpę. '• . -:- e7e J. 0:1 me a.sz. . z o yc 1. o ' nia. . 
_. : . •.. .. , ~ · powiem twoi~ mamum, ze ma~ .~awa -~~-~~~~~~-~~~--~---~•~•••••••~~~• Rodzice m~ · mogh JeJ utr.zymac A'V le„kę.' i przyjmujęsz dziewczyny - gro 

domu. ziła mu · 
Dziewczyna chciała się bawić i 'nic Maksymilian trząsł się ze strachu i Krew w : CU k. e· • ' jlard~iła żadnem towarzystwem. - :lpła,..1ł pien;ad'7e. '. J .rDJ~ 

_ ; Adorato~anii jej byli młodzi dorocfńd W ten. SJ?osób mifały mies.iące. • . . · • . • • _ .. 
robotnicy rolni. . ' . · .. ~ .1 Mło_dz~eniec sprz~da.ł kilka ub.ran , Ta . erąn1czv gość wbił sobie w gard·to. DÓZ 
. Trwało to do tej p .d óki . . . :: lakierki , iedw~bną ?iehznę, lecz dziew- . do kra1·a·n1 ··1a c1·asta . · · . . . . . DrY:. op panna , czyna była wciąż nienasycona. • ' · 
Marianna . me .zakochata się w p wn,ym 1 T 0 mało , m6wiła ami ta· · · · · . · . · 
młodym wieśniaku, który. pi.ęknie grat:' że powiem rodzi:O-m! _ - P ę 1• Z Wars~awoY donos~ą: . „· ,me; r~zury p. Lud~ka Jahłk~wskiego 
na sk~zypcąch. .,: · · . , I Sytuacja Maks~miljano . po~arszała . Do cukierni !'orkasJeW1~za na :placu Przyb~egh z w'!-łl\ i s.e.rwetkamt: DesJ?e-

D_z1ewct~na.„cies.to odwiedzała ~o. się z dnia na .dzie6 Str'acił .humor i prze .Teatralnym zawitał wczo~a1. młody ?'1ę.ż 1 rat_ow1 '":y,:::1ągmęto. no_% /. rany s nałozo . 
w. mteszka.nm, co stało się głośne w ca-'.' ·stał „ię bawić. . . 1 czyzna, st~nął przy bufec1e 1 przcmow1ł łno prow1zorvczny _op~trunek. 
teJ Lubawie. · 'I' w:e ::zorami wrai:ał do domu boczne . do eksped1entk1· w te słowa: . _ . ?odc~ąs ta.mow~n~a Jrwot~kur pac· 

Ponieważ uprtcdnlo utnymywa~a · mi ul;:...ami. b-y uniknąć spotkania z Kra ' . - P~oszę łaskawej pani ja już pogo. ·1ent zdązrł wyspowiada<: slę' ze swy_di 
stosunki„ ·z -kilkunastu ·mtod · ie1,cami.: lekfwną . dizłem się z my.śląc: śmierci. Wkrótce ·. zgr,yzot . · · :. · · . 
\VS yscy porzuc ·11 1-~ kon . -.r nci postano Dziewczyna nie zapominała o nim. mnie uto~ią , albo zabiją... · · I - Pochowajcie mnie, na Bródnie -· 
wili pr . cdsięw .;, ici,c .. \\,sp6.ni\ akcję: · '· : ·P1 zvsylała czułe liściki z charakterysty. I Zdziwiona . niewiasta nie wiedziała mówił - bo ~am leży mój synek. 
. . Gb „,.. . . db t . . . ·d . . cznemi „rtnota„jami co. ma odpowiedzieć na takie wyznanie. I Zajechało P.ogotowie Le!rnrz p t)-

stk
.,,,, ra;-: b"!

1
. ka .. 

1
ra ?~zty _pkrt., ws 7

1
·.Y _-„: - 0lcazicielowi niniejsze110 daj 50 Milcząc, zajęła się odważanim towarów·. ' chwalił fryzi"e ·6w za zrę·c. zne· obandażo-

. i..m po li onrnr .- n a. J ry wsrn- . ł h "' 1- N' . . . . ' . ł~k vdnicsionyctr ' ran pr u t:.I.. ' µ„\vi. .• n ,z otyc ! . . . . iezna1omy, P<? .ch'Ytłowym 1!a~yśle, . WilD!~ rnny po<. '!;11 orzekł. ·z': zvr·1u n:e-
t:zns nie mó1'ł pracować. . · Maksym1l1an wresz_c:e postanowił podszedł do s::afk1 i, nie wymow1ws.zy 1 ~t.szłe~o :>ar• • bó1cv me')e-!f'. eczeństwc 

. . . . . · zrezv.t'n9wać Z kawale-:- k.1 ~ . słowa , chwycił nóż, używany do k,ra1a- me zagraża, wobec czego ·zabran:o ,:!O de 
VllCRda1sze1 .qocy k1lkuna -tu mlo~ ,pstatn w e-d;r spęużH w towarzy- nia ciasta. Nim ' eksped~entka zdążyła się komisarjatu w celu przesłuchania. Podał 

dziel1ców. u~bro.on ych w grube pal l i sh\ :e· ~za n tonuj-re= go · b'o~danki. · połapać w sytuacji, wbił sobie ostrze · w się za Stanisława. No6ata (Grójecka 21) 
usiłowało wtanrn -,ć do za~ro<ly Kozicl-! T}m razem dziewczyna była dlań gar •1 ło i z jękiem padł na krzesło. Do desperackiego kroku pchnęła go roz-
~kicb 1 barllzc upr ł'ejma ł Zaalarmowano nracownikń- <:asied- pacz oo stracie ukochane~o dziecka. 

' 
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- Dokąd ją nosisz? . , 
- Mądre kobiety nigdy o ,nic nie 

pytają mężów. 
- Tak, bo mądrzy mężczyźni py

tają żony. 
- Nie moja kochana, mądrzy męż

:zyźni wogóle nie mają, żon. 
BiMA•PWEWR® ,,„ ••• 

e>ra.~~ 

Podsłuchana. 
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- Zdaje się, że Aniela lada chwila spodziewa się maleństwa. 
- Sądzisz, że dziecko wyjdzie w taka oo~odę? 

*MMi*ł ........Hf SESQ$1 YPAMifr#'**'iW@MBł®MMI 

sm·ech .• łz 
na scenie i za kulisami. 

Znany warszawski aktor Wkidys{aw 
Walter pubHkuJ~ już od dłuższego cza· 
su w odcinku Jednego z pism stołecz
nych S\VOJe wielce c1ekawe wspomnie· 
ma z lat włóczęgi 1 „bryndzy'' akt01·a 
skiej, przepędzonych po różnych Pipi
dów1rnch prowincjonalnych i miast·ec~ 
kach kresowych byłej Kongresówki. 

Charakterystyczne te memuary czy-
ta ·się jakby niektóre stromce aktorskie!? 

F ł 
• . r e powieści Reymonta - „fermenty'', 

ft szerze zywnoscJ „Komediantka"'„. Oto humorystycz.ny u-

l 
rywek z mch: .. „ 

W mys'l nowe1· ustawy surowo będą· karan~ . Vvędr~nv.~a trupa ' przyjechała wlaś-
. a ri.1c do Dzwmska. „Drugiego dnia" - pi-

za zatruwanie ludności nel'zatzami". sze p. Walter - „graliśmy „Ma·zep\;"'. 

Łódź 2?. • t I t ale kar Ponieważ chodzi10 oto, aby rob~ć jak , "" stycznia. all' y m1ami żywnośdowemi", · · · 1 naJmmeJsze rnsztY i me ·walić pieniędzy 
Pr:zed kilku dnłami na lama~h • .t~x- wymjerwnych przez sądy. na „wystawę'' sztuki trumnę robiono 

Wymyślała taksówka dorożkarskiej raz pres-su" zajmowaHśmy się obszernie Jak wspomnieliśmy wyżej, w -naj- zwykle z tektui-y, oblepionęi czarnym 
· k • sprawą - fał:,szowania prze·z niesumien- bliższym czasie ukazać się ma rozporzą- papierem. Tego dnia w!aśmc, Chamiec, 

sz ap1e :. d b k d ś . ( 
Te - uważaJ,_gamoniu, bo najadę na · nych sprzedawców artykułów pierw- dzenie o dozorze nad artykułami ŻY\V- z 0 ywszy s ą'ci pieniądze zdaje s1ę. 
· nos ci! ••• szej potrrzeby, w pierwszym zaś rzędzie nościowemi. że sprzedał kol-drę) nrżnąl · się przi;d 
że tez' twoie k t • i I przedstawieniem. To też, gdv wszedł na 

J opy o Jeszcze c ąg e środków żywnościowych. Wskazywali- W m. ys'l proiektu te·go t·"zporz,"dze- "' 
b k kl i 

J v ·~ scenę, dykcję mial silnie „zawoalowa-
o ru ap e... , , . t . f t . • · t · d " 

.Czas najwyższy, pokrako, raz Już smy w?wczas na o, ze a1szowame o ma opracowanego przez epartament ną , a spirytus tak od mego zalata!, że 
przejść do przeszłości! stato s1ę popłatnym procederem, ~pra- służby z<lrov.ria, <lozorowi podlegają nie- wszyscy partnerzy unikali jego oddechu. 

• · . · · · _ ·w:janym przez jednostki zbrodnicze,. w. tylko- goto:w,.e przetwory, ale rów.ni.eż ·Gdy przyszlo do .obrazu z trumną„ 
W naszych czasach. - ktoś jeszcze stosunku do których stos,owaćby nale- surowiec oraz szereg przedmiotów uż~.:- zamiast klęczeć obok niej r rozpaczać, 

t o h st k t •;a J usiadt sobje najspokojniej na jej wierz-
•t.a. · • z . W ic

9 
uWu~ orzys a~ falo -jaknajsurowsze sa'.nk!cje karne: Pat- tku, jak naczynia, preparaty ł przyrz:i- chu. Bogu ducha wfona trumna, nie 

n. vry pan cię uzyw,a • oz1sz tylko . +..- d któ . ś · h d l d b · 
hołotę.„ sz~T'S~\vo ~ro u w zywno c1?wyc Y s1użące o wyro u i przechowywa- przeczuwając tak brutalnego postępo-

Tylko jezdnia Jest wiecznie od twych- winno być Jednak p.rz.ez kodeks 1 usta- nia żywno,ści. Niezależnie od tego kon- wania w mgnieniu• oka zatamala się pod 
. iabłek nieczysta, wy karne traktowane na rówui ze zbro- troli podlegają również środki kosmety- naszym tragikiem. Zdziwienie „Woj.c-

No i stróże no tobie mai · c i d t k d · dr · wody" - z powQclu naglego upadki.t, - ~ ą wie zn e nią usi owanego usz, o ze111e z owia. czrte, odzież, zabawki i t. d. b 1 t 1 · lk b t J Y1·0 a\. wie i-e, że przestat mówić zu.~ 
ro '' ę - Tego rod'Zaju określenie IJTZestępstwa Kontrola ta polega ,na 1) kontrołi pełnie. Po cłrw1Ii jednak, ·przypomnia\v-

Hola - Jioii na to rzecze_ choć tak uwzględnione jest zresztą w projekcie wszystki:ch przedmiotów przez odpo- szy sobie, że jes:t to jednak scena 1 że 
srodze pomstuiesz nowego kodeksu karnego, opracowywa- wiednie organy fachowe i 2) braniu prób trzeba coś powiedzieć, odezwał się, lecz 

Od mych jabłek jednakże - głodny negq obecnie w łon'ie komisji kodyfika- celem stwierdzenia, ·czy odpowiadają już nie jako Woj·ewoda, ale poprostu ja-
ób l • st • ko Chamiec: 

Ty dla biednej ptaszyn';r za:o ~!e . rom, cyjnej. Chod.zi więc o to, aby pod rubry- one wy'mag<mym przez rozporząd.zen:e - Do cholery z takim teatrem! Nie 
. fabrykujesz _ kę tą .nic podci.ągać tylko „uszkodzenia przepisom. gram więcej'! ~ i wys:zcdf ze sceny. 

Chociaż radzić potrafisz - lepiej zdrowia przez zarażenie chorobą ale r.6- W myśl rozporw~clzeuia. kontrolę · Spuszczono kurtynę i przedsta-w;enie 
ruż tuzin koili? wnież przez spowodow~nie choroby fal- spra\vuj_ą, władze adminiistracjii ogólnej, trzeba byfo przerwać. 

Remus. szerstwem ~rodlk6w żywnościowych. · \V I badania dokonywują natomiast pai]- Pą chwili wYSzedl przed kurtynę je„ 
itym wypadku istniałby precede!ls do stwowe zakłady badania żywności oraz den z naszych kolegów zaainouso·wat: - Z ·powodu nag tej niedysp-oizycj] 

Przez monokl. ·stosowani.a wobec fats:zerzY taknajsn-1 miejskie pracownic badania żywności, trumny„. to jest chciałem powiedzieć: 
rowszych Ikar me adminfistracyjnych, które utworzone być muszą we 'vstyst- Woje\vody - Mazepa si~·nie od~dzie! 

_JUŻ NIB POTRZEBA. jak to przewiduje projekt rozporządze- kich miastach Iiczącvr-h , .... „'1r' c;o tys. Szczęściem mialo się już ku końww~ 
- Wiesz, powi~dziano mi, że je- _nia Prezydenta R,zpiltej o 1,dozorze nad mieszkańców. przedstawierna i nikt z publiczności nie 

stem podobny do ciebie. odebrał pieniędzy z kasy, ale nas.tępne-
1 _ Kto śmiał powiedzieć? . Zaraz go dnia przedstawienie nie odbyl-o się z 

lllU kości nofamię. ·· · za· mroczony alkoh n)e f. powodu „ttaglej niedyspozycji iubl;C.L_; 
- Uspokój się. Już go sam za fo ·wy . V m S Z 0 . ef uości", która nie pr;pzla do teatru„."' 

policzkowałem. * 'mkn1·e po Chodniku łamie drzewlr li znieca nopłoch. Ale życic Melpomeny pełne jest nie-
ANGIELSI(A FLEGMA. ' . "''' t-1 tylko wesołych k~wałów.„ Zdarzają się 

pierwszej klasy siedzi dwuch podróż- O godzinie 8-ej wieczorem ukazał zważając na żadne przeszkody. Vl/y- dje - nie pisane przez żadnego autora„. 
W nocy, w pociąl!u. w przedziale Z Warszawy donoszą: 1 Pijany szofer poddawał gazu; nie w niem również niepowszednie tragc~ 

nych. Jeden anglik drzemiący (wydaje się wczoraj ua ulicy Wspólnej pólcię- wrócit pięć drzewek potrącił doroikę i· Oto - z.nany paryski k:omik .Michał 
się, że śpi), drugi, to międzynarodowy żarowy samochód, należący do znanej pędzi! naprzód, aż do placu Unji Lube!- Simon obchodżil niedawno swój jubiie
złodziej. fabryki zapraw i pasty do obuwia „Ja~- skiej. Tam, opisawszy ko!o, skręcił w usz. Teatr byt przepeln.iony. \Vys.tavvio-

Perla, prawdopodobnie prawdziwa, niej słof1ca" (Zajączkowska 9). ulicę Klonową, poczem ruszy! w kic- no komedję, \v której jubilat grat głów-
wctknięta do krawatu angilka, błysz- Ze skomplikowanych poruszeń auta runku Belwederu. ną ro!Q. Małżonka jubHata usia:dla w lo-
czy notężnie w slabem świetle lampki fatwo moż,na bylo WYWnioskować, że Zatrzymano go za Łazienkami na te- ży. Podczas przedstawienia zrobito się 
wa~onu. kierowca jest grunto\vnie pijany. rytorjum 20 komisarjatu. _ ż·onie niedobrze, ale miała jeszcze tyle 

W pewnej chwili złodziej zbliża się , Samochód, skręciwszy w ulicę Po- Zawiadomiona o w~;padku fabryka przytomności umysłu, że nie zakfócit:a 
do towarzysza podróży i zręcznie wy~ znańską, pomknął z zakrotną szybko- przysztata w te pędy trzeźwego szofe- przedstawienia, lecz spokojnie opu~ciła 
ciąga rękę, aby dosięgnąć szpilki z klej ścią po chodniku. ra, który zaopit>kovrnł się autem i zło- lożę. Nieżywą zaniesiono jq do gard.::ro~ 
notem. \V tym samym momencie anglik Stojący na war.cie przed 11 komisa- żył w imieniu firmy serdeczne podzię- by jej męża, ktory na scenie zbicrat hu-
otwiera powoli jedno oko i mruczy: rjatem policjant wszczął alarm. Wysla- kowauie po!icjaiitorn. czne oklaski publiczności. Można sobie 

- Jest fałszywa! no niezwtocznie czterech rowerzystów, Sprnwca awąntury p. Jan Górka prze<lstaw·ić .straszliwe uczude artysty, 
I zamknąwszy powiekę oka, śpi oraz kilku pieszych posterunkowych, g!ośno zachrapał w komisariacie. Jak gdy zastał w garderobie swą nieżywą 

dalej. którzy zarekwirowali dwie taksówki. twierdzą fachowcy, „obndzi się dopiero żonę. Myślano, że trzeba będzie odwo-· 
TAKI SAM. I rozpoczął się szalony .po§cig. po wschodzie sfor1ca. lać przedstawienie, lecz Simon ze łzami 

- Wprost nie rozumiem! Mój pierw w oczach oświadczył, że dalej będzie 
szy ~1ż byl sto razy mądrzejszy niż ty! o h d n ~ alt u grać. Przedstawienie' dobiegło do ko11ca, 

- Byl taki sam idjota, bo się z tobą ._ i I 11 publiczność gorąco oklaskiwała swego 
ożenił!. B jubilata, a tam. w garderobie leża:ły 

BIUROKRA1YZM. Berlitiscy palacze z krematorium wyrywali trupom !!'l~~\,~~~Y·~~""••••••M• 
- Czy · komisarjat policji? Proszę ł t b 

mt ~ostać natychmiast wywiadowcę z Z o e Z ę V· 
psem policyjnym, ponieważ dokonano Władze berlińskie przeprowadziły! gami złote mostki i zęby wartości 700 
u mnie włamania! energiczne śledztwo, celem wykrycia 1 marek. 

- Bardzo żałuję, ale życzenia speł- złodziejf>w, którzy o"kradli trupy, przez- Do wykrycia zbrodniarzy przyczyni-
nić nie możemy, albowiem oba psy na- naczone w krem:i.torjum na spalenie, wy ła się rodzina zmarłe-go, 
sze, z powodu kradzieży kiełbasy p0<- ciągając im nawet złote i platynowe zę- Żon.a nieboszczyka zażądała bowiem 
zostają aż do czasu przeprowadzenia z by ze szczęk. · zwrotu złotej szczęki męża, a gdy zgło-
niemi śle1lztwa dyscyplinarnego - za- Do tej chwili uwięziono pięć osób, 

1 
siła się po odbiór, oswiadczono je}, iż 

wicszone w s. lużbie. a mianowicie trzech palaczy kremator-I :nieboszczyk nie ma już zębów, ho je wy 
U POŚREDNil(A MALż-oN· STW !urn w Wilmersdorfie, służącego i port- .:.iągnięto w gwałtowny sposób, kalecząc 

JL. • Jera. nawet trupa. l 

- Chciałbym dostać piękną i roz- ' Udowodniono im, iż na kilka godzin I Zbrodniarze nie po raz pierwszy do-
sądną żonę. przed spaleniem ciała zmarłego samo- puścili się tak haniebnego czynu i zrabo 

- - Ależ, panie to niemożliwe. Wię- bójczą śmiercią restauratora, Karola wane w ten sposób drogie metale prze-
cei, niż jedną nie może pan poślubić. Winklera. rozbili trumnę i wyjęli obcę- tapiali, sprzedając ie paserom. 

• 



Ostatnie dni I 

Wielka ur.oczysto6~ dla 
miłośników kina! 

• 

I 

--
Obr••• kt6rw pora•zvł cały łwlatl - - Przewr6t w kl11e"9ałog•afJH - - l'ołfł.lne arcydzieło p. t 

„SZAT AŃSKA SYRENA'' 
W rolach głównych: I W A N p E T R Q W I C Z uduchowiony amant - władca ekranu - · - doby obecnej -

t najpiękniejsze artystki francuskie M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 
Bąjońskic samy rzucono na przepych i dekoracje tego filmu, Tajemnicze zaręczyny. - Zburzone ncz~cłe. - Noc zemsty 

i zbrodm. - Zawrotny szał zmysłów. 
W soboty i niedziele ceny miejsc na l·szy seans od 50 groszy. Otkiestra pod dyr. R. Kantora 

Tajemnica „Ciotki Magdaleny" Wybryki rnllJdrznmuo~am 
. .• . Bale w ciepłych basenach. 

Odrazająca zebraczka, wielką miljonową panią. Jedną z najwitkszych atrakcji tego
rocznego sezonu kąpielowego w Kali
fornii są bale. urządzane w specjalnie ku 
temu celowi zbudowanych basenach. 

Wlaścfcielkq książęcego zamku, trzech maiqtk6w ziemskich i licznych domów. 
• P~wszec~nie znanym typ,!m parys- cia tajemnicy „Ciotki Magdaleny" przy- wyrzekł dziennikarz, wsuwając jej w rę Baseny napełnione są, ciepłą wodą 

.kim Jest „Ciotka Magdalena , stara ze- padek, kę jałmużnę. morski\. 
braczka. kt6ta od w~elu lat wvstu!ała .. ~ried kilku dniami .będąc podczas fa - Jestem Ciotką Magdaleną, bierze Na estradzie pnygrywa orkiestra de 
przed ratuszem,, odziana w C?dra!aJ,ce kieJs ro~prawy w sądzie, zauważył, że mnie pan za kogo innego, - odpowie- tańca, a liczne ·parki podrygują w wo· 
łachmany i prosiła przechodniów o Jał- występuJą.a "'" StĄ1.J.'"k w ;,•wnym działa kobieta. dzie w takt tonów jazbandu. 
mumę. procesie pani Henrieta BlaQcbette jest - Proszę nie żartować, lecz iść ze Amerykanie dbają jednak o pozor'Y 

Przed kilku dniami reporter jednego uderzająco podobna do żebraczki Mag- mną, zdemaskowałem panią. moralności, a zatem po ltasenie krąży 
z dzienników paryskich zdemaskował daleny. Pani Blanchette widząc, iż zanosi się policja obyczajowa, w postaci starszych 
,..Ciotkę Magdalenę", jako oszustkę, któ . Postano~ił więc zabawić się_ w wr- na wielki skandal, zaofiarowała dzienni pań, ubranych w czarne kostjumy kąpie 
rą posiada wspaniały zamek feudalny w w1ado'~.~ę t podątył 7:'0 • ,,~ohowtor~m ze karzowi znaczną sumę za milczenie, Na- lowe i czarne czepce na głowie. Często 
Bretanji, trzy piękne majątki ziemskie i braczk1 . Stanął przed JeJ domem 1 cze· próżno jednak. bardzo zdarza się sposobność do inter-
łtllka dobrze rentujących się d~6w w kał. • Na;ajutu ogłosił dziennik sensacyj- wencji i cmła parka lub swawolny jakiś 
rót!lt"h miastach fra , u„kit~b. . W godzinę pote~ wyszła z bramy ną wiadomość. a miljonerka w łachma- młodzieniec opuścić musi kąpiące się to 

D . łk . „Ciotka Magdalena'. nach zniknęła z Paryża , wyjechała do warzystwo, tracąc raz na zawsze prawo 
zienn arzOWJ dopomógł do wykry - Dzień dobry. pani Blanchette - swych wiejskich p(),f,iadłości. do ukazywania się w basenie. 

ODEON Dzif urounta urenliera I Po raz DieIISlJ I tOdlil APOLLO 
Pierwsze monumentalne arcydzieło polsko·francu•kle 

ORACZ w SZACHY 
Mat carycy Katarzyny 11. 

epokowy dramat z dziejów walk narodu polskiego o niepodległość za czasów panowania w Polsce kr61a Stanisława Augusta 
w Rosji carycy Katarzyny li, osnuty według słynnej powieści H. Dupny Maznela w 12 wielkich aktach. 

W obrazie biorą udział oddziały kawaleryjskie marszałka Józefa Piłsudskiego I 
Oszałamiająca wystawał Przepych! Wspaniały dwór Katarzyny li. Bal w Pałacu Zimowym. 
Słynna szarża ułanów Polskich. Szarża kozaków w Wilnie. 

AP.0LLO I w rolacr -rłńwn: Edyta Jabanna, Karol Dullin, Piotr Blanchar. ODEON 

więiniów okrutną pracą, wyciskając z I ciało więźnia odzianego w łachmany, 
r ~ nich resztki siły. pozbawionego rękawic, chwiejącego się 

S. HAlSAQOW. Roboty na wyspach Słowieckich są z osłabienia, spowodowanego chroW.i;:a:. 
rodzaju dwojakiego: • .zewnętrzne" (za nym głodem. 

Wyspa TO -, drutem), oraz „wewnętrzne" (w obozie). Zimowe ciemności, panujące na Wy• n RTUR I .iNIERCI Dla robót zewnętrznych więiiniów wożą spach Sołowieckich prawie w przeciągu 
zawyczaj z .wyspy Popowej i Sołowiec. całej doby, przeszkadzają w pracy i u-

----------------------------"'' kiej na ląd. trudniają wykonanie zadania (czterech 
Praca rozpoczyna się o godz. 6 rano więźniów musi w przeciągu dnia spiło· 

21) zarówno w zimie, jak w lecie. Według wać, pru-ąbać i ułożyć cztery sążni• 
Na dnie nqdzy.-P.egu/amin pt'a- cztery prycze, reszta baraków tonęła w regulaminu winna ona kończyć się o go- sześcienne drzewa), w przeciwnym wy· 

cy.-19 godzinny dzień pracy. ciemnościach. Obecnie na cały barak dzinie 7 wieczorem. Na wyspach Soło- padku nie wpuszczają ich do obozu. 
Każdy brarak liczy w przybliżeniu wypada jedna szesnasto-świecowa -ża- wieckich jest przewidziany dwunastogo- Pewnego dnia z całą partją ,,kaerów' 

iO metrów długości i 10 szerokości. Nor- rówka, co równie:l: nie rozprasza ciem- dzinny dzień pracy z godzinną przerwą wysłano mnie z obozu na wybrzeże kem 
malnie w takim baraku mieści się 200 do naści, panującej w barakach. na obiad. W rzeczywistości praca koń- skie na rąbanie drzewa. Robota była pil 
300 ludzi, wszakże w jednym z baraków Przy lampce zawsze stoi długi 0 g0 • czy się znacznie później w zależności od na, wypędzono nas ·Z baraków o godzi-
umieszczono aż siedmiuset „szpanki„. nek więźniów, pragnących przeczytać humoru czekisty - dozorcy. W szcze- nie 5 rano. Zazwyczaj o 12 w południe 

Wieczorem, gdy więźniowie powra- cokolwiek, względnie napisać list do gólności dotyczy to lata, gdy praca od- odbywa się zmiana warty. Tym razem 
cają z ciętkic h robót, przewiewny ba- krewnych. Brak światła w szczególnoś- bywa się literalnie do utraty przytom- nie przysłano dlaczegoś do la1U, w któ
~ak, świecąc) dziurami w dachu jest tak ci jest dotkliwy w okresie zimowym. Wy ności, od 6 rano do 12 - 1 w nocy. rym pracowaliśmy zmiany naszym skaż· 
iimny, że ludt:ie formalnie dostają febry, korzystują to starostowie baraków, po. Niedziela na wy.spach Sołowieckich nikom. Czerwonoarmiejcy nie odznacza. 
w nncv natomiast uniemożliwia spanie bierając łapówki za prawo stania pod nie istnieje. Ludzie pra-cują siedem dni jący się specjalną karnością, zaprawa· 
'strasztl"dy zaduch ludzkich wyziewów. lampą. w tyg. W dni świąt uroczystych naprz. dzili nas z powrotem do obozu, żąda-
Do naga rozebrani więźniowie są mimo Nep (Nowa ekonomiczna polityka} Wielkanoc, Boże Narodzenie itd. ilość jąc zmiany warty. 
to spoceni. dotknęła i Sołowki. godzin pracy je.st zazwyczaj podwajana Toropow zwymyślał ich, dał nam no 

Prycze są ustawione wzdłuż ścian w Władze za.rządziły satnowystarczal- w celu znęcania się nad więźniami. Je- wą eskortę z pośr6d czekistów i bez 
dwa J?iętra, ~ażdy wię_ziefl usił~je do- ność obozu. Wskutek tego kredyty na den tylko jest w roku dzień świąteczny: przerwy obiadowej, wysłał nas natych
stać się i:a g?rę, ~bo~iem na ~i~tro d?l utrzymanie obozów zostały znacznie: pierwszy maj. miast na robotę do lasu. Pow.r6ciliśmy ne ustawicznie sypią się resztki 1edzenia 
i insekty. Nieraz odbywają się formalne zmme1szone. Np. w roku 1925 zamiast Najbardziej ciężką i wyczerpującą stamtąd dopiero o godz. 4 w nocy, czyli1 

bójki 0 miejsca na górnych pryczach. żądanych przez Bokja i Nogtjewa 2 mil pracą jest przyg..:::.towywanie drzewa w że pracowaliśmy w łT'zaskającym mt"ozie 
Elektrownię rozpoczęto budować do jonów rubli w złocie, wyspy Sołowiec· zimie. śnieg sięga za kolana, poru~nie bez przerwy i jedzenia w przeciągu 19 

piero z końcem 1924 roku. Do tego cza- kie otrzymały zaledwie 250 tysięcy. się jest bardzo utrudnione. Bal'dzo czę- godzin z rzędu. Przykład ten chyba dość 
su oświetlenie całego baraku stanowiła Nie chcąc zmniejszać swoich docho· sto o1brzymie konary podcięte toporaw wybitnie charakteryzuje regulamin rojedna lampka, a właściwie blaszanka z 
naftą i wetkniętym knotem. światło ta· dów osobistych, adminisitratorzy północ- mi walą się na więźniów, zabijając ich b6t w obozach Sołowieckich. 
kiej lampki sięllało zaledwie na trty, nych obozów zmniejszyli aprowizację na mieiscu. Ostry mró'l paraliżuje ręce i ,(D.c.n.I. 



Str. EJ. . '! ~ t' ~ [ ~ ";• 
+t&t=p="ISC&!*•#' i~ .,.,.. 

Nr. 23. lfi& UMP aa iff 'W*! *Mdf•BW*F n • ·--

SPLENDID 
ylko 'W1~---ll ! Tylko 
dziś I jutro! dzlfa I lutro ! 

Ca o ,,, ć - 20 aktów - Całość 
Razem - 1-szA i 11-oA sER~A - Razem 

'' ~ 9~ .· 

'' ~" 
Iwan Mozżuchiri W roli tytułowej - genjalny 

Najpiękniejsze sceny w · kolorach naturalnych. 

Torreador 
Primo de Rivera 

-:-

Obecny dvktator Hiszpanii 
popisywał się przed laty 
jako pogromca byków 

na arenie. 

llastracJa muz1czna poci batut' A. Czotłnowsklego 

Tragedie życiowe komików 
nie małą wpływu na ich gre na scenie. 

Co usłyszymy przez r1~10 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKfEJi 

11.40-12.00 - Komunikaty PAT-& 
w ostatnich dniach rozegrały się l Śmiertelnie blady aktor stal przy 12_.0~-13.~ -: ~ygnał czas!-1, hejnał ·~ 

dwie wstrząsające tragedje życ:owe. zw lokach żony, gdy dat się słyszeć w1ezy marJack1eJ w Krakowie oraz. nad• 
których bohaterami są ulubieni aktorzy dzwonek, zapowiadający rozp-o~zę.=ie program. 14.40-~5.00 - Kon:1un ka.ty 
komicy. · ctrugiego akfo. P.rz.estraswny dyrektor. ,f A!-a .. 16.40-17.0;,-:- O~ct~t B· t. „cg-

W mjejskim teatrze w Saint-Et'ienne pobiegt do garderoby komika. swiata 1 k1;1ltura w woJsku ~ 1~1.0."-l}.„O 
· d 1 odb ł · t N" h będ • k • • - Komunikaty PAT-a. 11.45--18.l~-.-w me Zie.ę . „yw~ o się uroc~ys e - iec pan 24e spo GlfłY .- os- Program dla młodzieży. 18.15-lS.55 -. 

p~zedstaw1em~ b„nef1so~e ku. czci uI:i- wiadc~ył Simon - będe grał mo.ą rolę Transmisja muzyki tanecznej. l&.S5,.....,.. 
b.ionego l'?flte1szego komika Mich.ala S1- do konca. . 19.05 _ Komunikaty PAT-a. l9.0~. 
mona. ~tory ,od ~zereg~ łat swo~m hu- Chwiejąc się na nogach komik 19.15 ~Komunikat rolniczy. 19.35- / 

P . h. , ki d . .k l ., morem l swoJą v1s<om1ca zabawiał pu- wszedł 'lla scenę. Jak zwykle przywwtla 'O oo -'LekcJ·a franctiski'"'"O ?O 30 -:ew.ien iszpans Zlenm og os11 ' bl" · , 1' t b l t · ., • · · · l "' · """' · '"' · ...... 'ed · · t-.. t I icznosc. ea r Y ego wieczora w r- ..,.o sa1wa śmiechu. Grat daleJ odrabta 1 Koncert wiecz·'rn" ·nr przcr'vie birit"'· fi:! awno wspommema Si,nnego urre- ed d tat , . · , 0 "' . ..: . • . 1 v „. ~v- -. . .;,„ 
.-1 f · R · sprz any O os n.ego m1eJs..;a. . rano swoJe numerki pobudza3ąc pub! cz.. I t~'n Messager Polonais„ w 1ęzyk•1 •ran a'Uora ranc.1•sca omero, zaw1eraJ~ce f t t kt · · b , ,f·s„t , , d " 1 • . N' ·d . · · „ " · • , „ ' -ł · k h ół · arsę s a:rcgo ypu, w oreJ CL · " nosc o weso osc1. ikt na w1 owt11 n~e cuskim V 00--V 05 - Sy~nat ·zasu r .Y li szereg <?

1
C a~yc t szc.zeg l)\V. odtwarzał główną rolę. Na Widowni d·omyś!H się traR"edjj jaką przeżywał I?? oc;._?2 ?Q. - K;~~ll PAr:a 2~ ')O.-:.· 

~kzóe · rn~my wietrzyc auhoro~w~i pan1
1!~t- znaj~owata się również w loży żona ~i- na scenie ten wesołek.' ZZ.30 - Kommiikat poikrjny ~po;~~wy ru w. 1-0 nawe wszec poięzny 1;sz- mona. . · - · ' . ' - · pański dyktator Primo de Rivera wystę- . . . Skoro wreszcie zapadła kurtyna po oraz nadprogram. 22.30-· 22.4~ - Ko„ 

Powal pewn~o razu w roli torreadora. !(urtyina J>?dmosla się i_ wkrótce .u- ostatnim akcie, kom~k dostał ataku pta- munikaty PAT-a. 
Przed wielu laty w Barcelonie o :!by- lubion~ komik ukazał , się na sce.1:c' cz.u, spazmatycznego, mus' ano ~o od- PROGRAM STACJI Z A GRANICZNYCH 
t . 1 lk· b kó przywitany salwą oklaskow i wybucha- w1esć do domu lrn:retką p-ogoto•.v1a ra- Berlin fala 4:-;:J ~ m.· way się uroczys e wa 1 y w, w mi śmiechu k "~· czasie których dzisiejszy dyktator wy- . · . . . tun owego. 15.30 - Program dla pa;l. 16.00 -

stępował w charnkterze gościa honoro- W ciagu ~ierwsze~'? a~u ~ani S1.mou •*• Odczyt: Kształcenie głosu. 16.30 -- Pro 
wego i dyrektora areny. Defilada zapa&- dostata, '?1 l~zy mdtosci, miała ,ona Jesz~ W teatrze Wirginii w Stanach Zjed- gram dla młodzieży. 17.00-18.00 - . 
ników już się odbyła i oczekiwano wla- cze dosc, ~itv aby otworzyc . Jr zw! 1 noczonych grano wesołą farsę: .,Czlo- Produkcje kapeli Roosz. Hs.20 - Szko~ 
śnie na pojawienie się torreadora, !{tóry wy<l?Stac się na l\urytarz_. .gdzie pa .... ,~ wiek w zielonym cylindrze" po raz 25. la Bredowa: -Kryz~·s muzyki.· 19.10 " 
jednak uległ nagłemn artakowi nerwo- na z:~rrue be7 przytomnosci. B.lcte~k~ Komik Dawid Cook, grający rolę tym- Zagadnienia prawni-cie. 1-9.45 - O~ 
wemu i wzbraniał się pójść do walki. \V prz~ruosły zem?loną do garderoby JeJ lową wywoływał jak-co wieczoru weso- czyt: Poglądy współczesne. 20.10 ....;,;. 
czasie gdy koledzy namawiali go, aby męza, dokąd tez zawezwano lekarza te- tość na widoW11L Publiczność baw:ta się .,Die Tanzgraefin'' - opaetka w 3 ak.:.. 
wYSzedt n.a arenę, zjawił się wysla11iec atralnego. doskonale i n •. gradzając ulub:onego .ko- tach. Wiadomości. Biuktyn TrJctcorolo
Pr.imo de Rivery który oświadczył: Jednakowoż wszystkie wysiłki teka- mika n~e tylko hucznerrii brawanii. ale giczny. Sygnał czasu. Si:,-0rt. 22.óo;....;;. 

- Pan prez;<lent areny praguLe s·e ~za •. celem .prz!wołania zemdl~n~j de> także wspamiaJym wieńcem. 24.30 - Muzyka taneczna. . · · ,. 
Ilowied·zieć, dlaczego torreador jeszcze~ zyci~ okazały się b.ezsku~ecznemi. Zona W ciągu II aktu zjawi! si_ę Iiistonosz Wiedeń fala ~li~:? m.. , 
się nie ukazał. Byk czeka na swego komika zmarła w lulka nu~u~ potcm,_n.c z tet.eirame1ń i·: oddał w 'kancelarji te- U.po__;. Koncert p0pofud.11i0wv. 16:mr 
pogromcę. od~ys~rnwszy . przytomn<;>sci. Publict- atru depeszę adresowaną do Dawida Co- - Koncert popołmlnioi.\ y. 17.00 - Pre 

Torreador jednak siedział ieszcze nosc .s~ ,ała, się se~deczme, a odglosy oka. Telegram ten zaw:erał wiadomość gram dla młodzieży. IS.OO - Odczyt: 
~iągle w kacie w zwykłym ubramu i tycl~ sm:echo'Y dobiegały do garderoby, o tra ·cznej śmierci jedynego sy•1a ar- Udział Austrji w ohmpjad::ie zimowej w. płakał. W kilka minut. później zjaw1.ł się !l 1zie lezała meboszczka. . tysty. Młody czimviek, uczęszczający I St. Moritz. 18.55 - Odczyt: Strata e~ 
~rin:io de River'.1 . we własnej osob:e. P<? pierwszr!n akcie mus:ano. kilka- d? szkoty p~lotów w Chicago spad! : w nergji przy mó~i~niu i przy P1n2yce: 
Spo;rz.ał pogardhw1e na płaczącego ror- krotme podnos1c ~urtynę i ko~n k zJa- kilka g-odzm po wypadku, zakonczvł 19.30 - Transm1sJa z sa!J konce~to.\veJ 
readora, rzucił szablę na stół, z.dht olu- wiał się przed rampą, dz;ękują;: publi- życie. Telei;ram ten wręczono niesz~ze- Musikvereinu. 
zę mundurową i ubrał się w kostjum czności za owację. Nikt nie miar otlwa- śliwemu o?cu po II akcie, a mim:) trgo 
torreadora. g:, aby mu powiedzieć o tern co się sta- Dawid Cook grat w 10 m:nut PQ.t~m w 

Mordercy kuratora Sob:~-Kiedy w tym stroju pojawił się na to. Promie111ejący radością Sim11rJ w to- Ill akcie „z żywiofowym temperamen
arenie przyjęto go z szalonym en:uzja- warzystw1e jednego z kolegów pośp1c- tern i najszczerzej radosną wesołośc.:ą" 
zmem. Przyjaciele jego przerażeni śle- szyt do garderoby, gdzJe oczekiwała na jak zapewniały następnego dnia kry:y- . skiego ·"' : 
dzili przebieg walki, w której Pnmo oe niego straszliwa rzeczywistość. ki teatralne. . staną ~5 b m. orzed sqqdm. · · :: 
Rivera wy~zał wielką zręcznoś~ ~ ~~~~~~~~~'!-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kilka minut potem byk pokonany, śmier- Lwów, 21 stycznia. · 
telnie ranny padł na piasek areny. Za
chwyt tlumu nie znal poprostu !.,!"ranie. 
Na pamiątkę obcięto uszy byka, które 
jeszcze dzisiaj można oglądać w r;abine
cie dyktatora w ministerst\vie w0j11y. 

Francis Romern opowiada inną rów
nież wieloe interesującą historję z are
ny. Przed laty w czasie walk byk·iw, 
urządzonych na cześć króla Hisz.tJaHii, 
wystąpit słynny Vincc,nte Gord;to, zwa
gy ogólnie królem torreadorów Oord:to 
w owym dniu w doskonałej formie. aic 
miał stoczyć walkę z jednym z najuie~ 
bezpieczniejszych byków Hiszpanii. 

Po zaciętej walce udat,o mu się rzu
~ić zwierzę na kolana, kiedy jctl1n:'.k 
chcla! mu wbić w kark swoją szpad<;. 

zwierzę rozwścieklone zerwało się na- sposób chciała uratować życie ukocha- . (Agen:ia Wschod.nia) . .' ' . . Dma 25 b. m. w sądzie karnym we· g"le i wyrzuc1to torreadora całą siłą w n~~o. Oddzi~ł .żolnt~rlzy musiał ~a. :hro- Lwowie przed s.\deti:i prŻysięgłych . 5~a„·· 
powietrze. Gordito byłby zginął me..:!1y- n.c ~rz~d v:sc1ekłos;.ą tłumu, kr~.~,,,~- ną mordercy ś. p. kuratora S_obi(iskięgo,: 
bnie, rozszarpany przez byka. gdyby 1Jil> chyb.~n.c regułom ".'.al~ bykf_w uwa.„J a wraz z nimi 15 czlonków ukrains.kiej 
strzał rewolwerowy oddany z loży, któ- z~ cos gorsz~go. a!llzell zaboJstv:?· K?- j organizacji wojskowej, w czem S·kobiet, 
ry zab·t rozszalałe zw · erzę. Prz~z kil- b1c!ę .. t~ zap_1 owadzono na PO~Lt:run1::k pośród których znajdują się narzeczona·~ 
ka sekund panowała śmiertelna ~is·4a, P?hCJ; 1„.dop1~ro . 11ast:pncgo. dnia ~wol- i siostra Wierbickiego. · · · ' · ' 
a potem daty się slyszeć d~ikie gwizdy mono. 1,1edy Ją_ Jc~nal; na ul;cy pozn_a~o Akt oskarżenia zawiera t50 strón pf„" 
i krzyki protestu. o?rzucono. kam1emam1, zad.~Jąc tak c1ęz- sma maszynowego. Przed sądem prze„· 

Wykraczało to bowiem zasadniczo kie rany, ze następnego d-111a zmarła. winie się przes'lto 100 świadków, do-
przeciwko regul·om walk byków, aby Ody Gordito dowie·dz:ar się o tra~i- wodowych i odwodowych. 
ktokolwiek z widzów m;es;rał s ę do cz;nym losie swojej ukochanej, hez b:on! Obrony podjęli się adwokaći ruscy~ 
walki. Polic;!ł od~azu prze~ro'>:'ajziła uda·t się do stajni, w której znajdo\valy Pankiewicz, Slawytiuk, dr. Wotoszyń""i 
śledztwo, pornewaz nawet kroi tue kryl się byki. Następnego dnia znaleziono je- ski, Szukiewicz i kilku innych. 
się z objawa~i ?iez.adow .:>l.enia~ f go zwłok.i tak strasznie ~okaleczone, że Akt oskar:~enia zarzuca p~dsądnY'? 

Okazafo się, ze to strzehta p · ękna ko- . praw.e me do rozpomama. cafy szereg p :zestępstw natury kr~· llll„ 
bleta. przyjaciółka Gordita, która w tea l nalnei. 



Jrn·oi l~tm~UWi ,i ~l~n;~ław Wftnń~Ki l . Siat~ów ·a. 
zdobyli wczoraj mistrzo$twn Polski \D~b~ut n0Wl1 <·h druzyn !'łatkowyc.h.--Wyaik 

. w- biegach na 7 i 50 kłm. ; wczor.a1szego ·spotl~an1a w koszykówkę. · 

Karol Szostak- mistrzem ZittopanBJO. WY~~ s~~r~~i~~;o~l.~~~F\zk~t~tu~~~= Sobolewska (8:~~).zanlecka 2
0:

3
0 

D k 
I szechw~j przy ul. Zaga·n'1 owej kilka no~ Sobole':"'ska· występuje w 6 .... kę. Pier, 

,fU}Q sensacy1na 1ąska lr..>tacz.(owe1 dó góraik . wych dru7yn ' siatkowych" co jest na- WS7,ą partJę wygrywa Szczaniecka z 
Po1anków nv. . lepszym dowodem. że sport ten 7dDbY- łatwością. 

~ wa wresz.cie wśród młodzieży obywa- W drugiej partji ambitne Sobolesz-
. (Od własnego koresponaenta „Exvr~ssu"). . telstwo. . , , czanki stawiają dzfolny opór, lecz usz-

. . , . . . Po. ra?'. p1_erwszy .dafa :mac w b roku C7,Uplona drużyna nie może podołać 
Zakopane, 22 _stycznia 1928 r. dzo mteresuJąco, ze względu na zażartą . o ~~bte druzyna gunn. p. Skrzyokow- energ'c nym atakom Szczanieckiej. 

1'r.zedostat?1 tyaz1en. Pr.zygoto wan . walkę o P<.umę pie1 wst..eus.wa. vv a1 Jtt- I sk1eJ. . . I \IV yrM nila się doskonatemi serwami 
n~zycn narciarzy do Uhmp~aay w ~t. ! k1 aLrnosicry~we dop sa1y. Smeg uobry, I .AczkoI:v1ek p1.erw~zy ten wv.stę~ za Ka.tus7,ews~a (Szcz.). Do formy docho
A'iontz przeszedł uarazo pra\;ow.c1e._ Ud • wymagał .ea11a1\ odpowiedniego :;m<1.ro- j kon?zył się pora7k~ I to. w sootl\anm z dz1 Kluczy11ska. 
wynikuw, os.ą~mętycn w trzech dniach I wa111a nart. uasa byia tym raL.em ~,mic- . dr1;1zyna, b. słabą. 1aką Jest b:zwzglę-:- Sęd?:iowat p. Robakowski. 
z~woouw, zal~ieć ma sk1a,d reprezcma- n.ona i p10wa..i.zlia z L.pek do Jastcui- dme T. l). R.. to jednak druzyna p. 
CJ.1 na1c.ar·s.k ą.r-olsk1, ktora w ph~rw-

1 
r0wk1, Cyrle, Llczę, AnLakwkę. 1 z po- . Skrzypkowskiej ni.e 'powinna się . tym 

1 

.. Y. M. C. A - Repr. Kopernika ł Plłsud-
szych dniacn łmego bronić będzie .barw wrutem .11a Liµki. Na zwyClt,;ZCę b.t.:gu . chw~lowem ni~po~od~eniem zra 7, iĆ, al„ ' s~cte;p ar24 <1s:10. . 
~ar3:ntowo - b1a,ych. na szerąkieJ are- . 18 .klrn. _o rr;:isH zostwo ZaKopanego wy- bowiem zoczyliśmy w zespole p. Gra emocJonuJąca. Pierwsz~ partJt: 
me międz~narodowej. Nic ~z .. w11ega, że l suwano powszecanie bronKa L.izeciia, ?krzypkowskiej materjaf, acz bardzo i wyg::v:wa X: M. C. A. z .tatw?scią. 'V:' 
zapow1e~z zawoduw ehn:una.;YJu~c11 który .przed tygodniem wygrał . w tej Jeszcze sur9wy: . . j dr~g-1eJ part11 repre~entacJa ~1erze. s1~ 
%gtomaaz.la na starcie ehtę poisk;~h ~ lrnnirnr.enq'i. z powodu Lłego srnaruwa- Zawodniczki tego zespofu -· w111ny dztelnle do rob9ty t p~ow~dz1 . juz na
narc1arzy i wy wołała w po-1ski m.sw1ecie . nia nart, Czech przychodz, do meLy ja- . zwrócić szc~ególną uwagę na serwo- wet 11.:4, lecz .. z~ra!11uJe się, me będąc 
sporto~ym !atw!l zrozuD!-•~le za~ni.erc-- ! ko SLLStY. Osiągnię.te cza.si należy uwa- w31nie, ~ l!tórym niektóre nie mają wo- w stanie ~r.omc sw1etnych szczupakow 
SOW8.łlie. Os1ągmęte wymk1 w bie~ach żać za b. dobre. gole poJęcia. „muuy~a 1 przeg-rywa do 13. 
należy uważać za bardzo dobre. Pozwa- · Wyn.ki tochn:czne przedstaw.ają i::ę Wśród d:;biutujących drużyn ujrze- Sęd~1a p. Robakowski wyjątkowo 
lala nam one być dobrej myśli o nas:t.ych następująca: · ~ liśmy także zespoły rlarcerskievo Klu- nłeuwazny. . 
repreL.entantach 01_.mpijskich.. . . · Bieg 18 kim.: bu Sportowego or~z. Kółka ~p~rt: Pa- H. K. ·s. - Kół. -Sp. Patr. nad Młod. 

irerwszego dma O..Jby_l się wielki iPerwszy do mety przybył Karol tronatu .!1~d Młodz1ezą R~em1eslmczą: Rzemieśln. 30:13 (15:4). 
Bu~g ?O kłm~. o tytuł mistrz~ Pot~ki .. Szostak przed Józefem Bujakiem 1 Z.dz.i- I Pom1Jarnc s~m prze91eg spot~ama Pierwszą partję wyg1 ywa z łatwo-

t wspamały PUhar przecnod.t11 _ l~ed,akq1 slawem Nl.otyką. I obu tr~~ ~espol,ow •.. o ktorym napisze-, ścią li. K. S. Przeciwnik, wyzbywa się 
popui.~rnego tygo<llllka „i:rzeg1ąd ::,por- ~edi.ug kiasyi'ikacji kolejność przed- my pozmeJ, pod .ffeshć wypada, b. uda- tremy dopiero w drugiej partji, któr~ 
towy . ~v arun•ki1 . atmosierYczne były stawia s1ę: . ny wys~ęp_ h~rcerz~, w których sz~re- 1 

przegrywa do 9-iu. 
dosKon~le. śn eg sucny. .~a starcie 13 \ [\ksa l: 1) Buiak 2) Moityka 3) St. gach .~1dziehsmY. kilku. znanych „siat- Sędzia p. feja bez rutyny, 
zawodm~~w w KOl1JiurencJ1 i 2 poza kou , Mo.tyką.. . . .. . . i kauy ~ gimn. P1_fsudsk1ego .... . 
kursem. Jrasa~.uwadzJa z L.pek przez· · }(Jasa ·u: l) Ka.ml-Szostak, 2) Antoni .Zespoł ten, o ile v.:ystęoo'?"ać. b~- KOSZYKÓWKA. 
kegle, J~zczUtu";'Kę, Poronin, ChalJt:>w- Szo,stak 3) JuJjan Motyka. dz1e w ?hecnym. sk}ad :ie, stam~ s1~ n~e Triump~ - Ł. l(. S. 42:22 (20:12). 
ka,, Koś~1eLską. .t.awo<lrncy dwa razy Klasa Ul: 1) eerych 2) Jarosz 3) zawodnie "!" ~ałkrotszyt? .c~as1e ~Toz-: W dniu wczorajszym o godz. 11-el 
przebyli trasę, wynoszącą 25 kim. Ogół Skupień. · 1:1Ym p~zec1wmk1em naJsilm.eJszych dru- przed południem odbyto się w sali Ł. 
ną uw~gę zwi aca .na sieb_ e Henryk. Le- Seniorzy 1) Kaz'm'.erz Schiele 2) Hen zyn s1at~owych ,naszego miast_a. • . IT. S. O. ~po~kanie. w kos.z~ków~ę mię.
dnars~1 weteran narciar~Lwa po1sk1ego, . ryk. Bednarsk.i 3J Alęksander Schiele. t li~rc:--rze ~?siadają . doskonałe Je~- dzy wYi:nie~10ne~1 po\\~yzeJ druzyn'1;m1. 
ktory Jednak ustąpi! po p1erwszem Qk.rą- Tytuł mistrza Zakopanego zdobył nostk1 Jednakze razi brak zgrania Wynik me moze byc nazwany m1er-
żeu~u. . . _ · . _ . Karo! Szostak lS. N. T. T.) • I wśród z~wodników: . nikiem si_ł, chociaż przyznać trzeba, że 

-ha zwycięzcę „typ?w~no" Józ~ia ~ ·· Mistrzo.~t,wo Polski pań , Trzecim wreszcie d2bmtem byt ze- Ł. I\· S. oy! d:uż~ną s!abszą. 
Bu~al\a. ktury wycofa! się Jednak z b

1
c- , zdobyła Jan'.na.loteczkowa, ufega\ąc spof Koła S~ort. przy ~at~ona~1e _nad N~ uspraw.1edhw1eme .Ł. K. S-u~ ~a

gu z puwodu z1ego smarowa-n.a tiar~ ·j poia konicttrsem Ilron:stawie Staszeł- J\'.ltod. Rz.em17śln. O druzyme t~J m~da 1 sfuguJe fakt, ze czerwoni wystąp1h z 
\V alka o pierwsze miejsce .winna s"ę by-

1 
Poiankówn:e, która z powodu młoJego się nar~z1e me konkretnego pow1ed ~1eć;. trzem.a .rezerwowymi, P.odczas .. g~~ 

~a rozegrać wobec ·tego między And;·zc- wieku nie mufo stawać jeszcze do kon- I Debrn! ~ypadł słab9, - zobaczym~ . przec1w111k s.tanął do walki w na3s1lmeJ 
!em. Krzeptowskim .H. Wih::zyil.skim, kurencj!. Jest to ~u:t druga \V tym . roku co przy~1~sie prz~szlosć. . . Iszym s~ładz1e. · Zdz1slawen~ ~otyką 1 .Kawą. w połow e klęska Lcteczkow~J do Polankównv. I Wymk1 sobo;,n.~h rozgrywek, uru\: , Pomimo s!abego ~kładu ~· K.. S-u, 
drog. wyc-omJe s.ę z b1e.gu z. powodu de- która słuszn:e zaliczaną j~t do fenomc- d:rnnych b. staranme prz~z. Ha;cersk1 ktory wystąpił be.z Pegzy, \Vmtla i Lau 
t~Lwego kurczu nog:: Zdz. Motyka. Wy-\ nów narciarskich. w konkurencji, l.ote- Klub .Spo:towy przedstawiaJą się na-1 fera 1 gr;;t była ~1e~av~a. 
mk ostaLcczny iest już sportowej Lod1: czlrn\va nie mała godnych wspótz~w<.- stępuJaco. _ .w p1erw~ze1 cwiart~e przewaga 
zn~ny. Brz~i on: 1) Stan:sław WHczy(1-, dniczek, wygrywają.,; do 2) Sawczak{J-1 !· U. R. - Skrzypkowska 30:11 Tnu!11J?hu, ktory P.rowadz1 12:0. Dr~
sk. l~·okóf-Zakopane) - 4:47:~6 2) An- - wny i 3) Landowny z różnicą 6 _ 8 mi- (15.8). · ga. cw1artka nal.ezata do czerwonyc~, 
dr.zeJ Krzcptcwski li (S. N. T. T.) .·--1 nut. , I W. T. U. Rze zn~ć znac~ną poprawę. ldorzy wygrywaJą 12:10. Po przerwie 
4:5~ :58 3) ~franc.szek K~wa · (Po~oi1- · Bieg 25 kim. Zwycięstw~ zup~lm~ zasfu7:one. Skrzyp Triu!11ph uj!11uje zn~~ !n~cjatywę '!' 
1:wvw) - ::di5:~6 4) Jó,zet Kur~s (S. N: dia wojskowychwyg:-ywa w dobrej for- · kow~ka słaba, szczególnie w serwo- swoJe ręce i z łatwosc1ą JUZ zwvcieza 
l. T.) 5) Eugen;usz Kroi 6) WiH;ow-:,k1 \mie i w. dobrym czas·e Zytkiew c·z wamu. . . ., . łŁ. K. S. 
7) fr.an. cisz~k . Bu'.ak. · -Rew~Ia<:Ją byt · Eieg !umorów · ,. $ędz1owal p, Z1elmsk1. Organizacja zawodów dobra. 
mto-dy. Gemek.- Król, który .o 7 ~·n wy- na przestrzeni 7 kim. wy grat Berych 

prz~:~~i~~~k~~~eid0b;i·!:~a~~s1~1~0bieg na przes.tr~~~ :~~~:g!~~~r trzej bra- 1r1, n·b·l t ·rn'nl· W i·ia-·~„O'W~~ 1· '~~lJ~O„ 'W~~ 
o !Jl strz?stwo Zakc~ane:JO, 1 klm. b!cg cia Marusarze, za'.muj.ąc ko!ej·no pierw- v~ -. lj .a ·• · lti. . ~ t I 1 . 
pań o m.strzo~cwo Polsk1, 25 klm. bieg sze trzy miejsca, 1 ..,._ Stanisław· li An- L 
dla \...-ojskowych, bieg juniorów oraz · drze1 m ~Jan. ' • • Ł 
bieg m.todzików (propagapdowy). \ Całość ·by·Ia bardzo udana. Or~aniza- zorgan1ZOW80V ZOSł8'01e W odzi na fundusz Olimpijski 

·" · Wszystkie b,egi zapowiadały si~ bar- cja b. sprawna. ' n · d · · · 1
- db p I ow1a u1emy się, że w piąteK o y-1 rysewicz - Soho ewska, Kupcy - \i. 

- ło się ze'.:iranie kapitanów wszystkich S. H.,--ł'iłsudski - Miejskie Seminarjum. 

U 
- · t łódzkich dru_żyn siatkowyc~ i kosz}'k~-1 Warto podkreślić, że całkowi'ty zysk .. roczy' s e WrPcze·n:e. puhar·u,wrch~ n„ ktor.vui.po~tHlO~'l?no .;r,;g~ni-,z turo:efll. który pot.rwa ·- kilka ty~r·d-

"' 
1 
zo~ac w lodzi w1elk1 tur?ie; w siatk~w- 1 ni, przeznaczony zQstaje na fundusz olim 

• • kę I kosz) kówkę z udzi:ałem 7 druzyn . pijski 
zw'lr'~ ~~sk,~I drużynie p'łkj. kOSZ) koweJ męskich 9. :łruż)10 żeńskich si'l-tk?wycht I G~spodarzem turnieju jest Koło Spot . T Sp Krusche d " oraz 9 druzyn k0sz~kowych męskich. towe Absolwentów . które 1·ednak nie w • • „ n er • r · · · · · ·b1· · ł d d k · · urniei rozpoczyna się 1uz w na) iz sta o opuszczone o rozgrywe , ze 
W. niedzięlę 

0 
godz. 11 30 w połtidn. ,. : I NAGRODA, . szą nielzielę w sali szkody powsze =hnej względu na ud?:iał w nim wyłącznie dru~ 

• Pabja~cach w U;eżdżalni nastąpiło t. p. Ryszt1.rd Kanenberg, 2. Jakubek przy ul Zagsjnikcwej. Na program. pier l żvn ~rkolnych. · 
~r~czen~e ~Edrowne~o puh<i;ru. zwycięs- Antoni 3: Ra·'nie.vski Bolesław 4 Ry- ws.zego dnia turnieiu sklacla~ą się nastę-1 . D.~ sprawy _tej powrócimy jeszcze w 
k~e} dn1zytp~ :\\o · -z,~wodach piłki , s1atko- , bak Właciysław, 5 Łyszkowski Zygmunt puiące gry; Państ~. S.H Z. ~ T.lJ.R., ~aJbhz·szych dmach. · 
we1 „Adm1mątrac11 J. Sp. Kruschendcr" 16. Walter Bolesła·v, 7. Mastalerz Kazi
Uroczysty ten akt odbvł się w obe::ności ' mierz. 
p. prezęsa F. Kruschego p. Karola Ende ,. Il. NA<.RODA. . 
ra •. i~ż. R Kaqenl::erga kier~wn~ków. "d 1. -p . Heineman Teodor, 2. Plewiński 

~iłkarze pols-cy będą reprezento
dz1~łow J'!-bryczp.ych, członkow 1 zebra- Zygmunt. 3 O wczareK lygmt.int, 4 Kłvs 
tiych gosc1. . . . . · I Józef. · 5. Debich Edmund. 6 Pie-:-howski . 

Po pcyzhyciu prezesa i przywitaniu · Euj:!enjusz, 1. Plewiń. ski Eu~enjusz. I . , Do~ia:łuiemy ~ię , ż~ P.olski .K?mi~et j wił, by na olimµij~kich igrzyskach gimna 

wani w Amsterdamie. 
~o przez orkiestr~ marszem fanfar?WY;t1·1 .llt. NA?RODA. · Ohmp11sk1 uchwalił w i, słac na <{hmp1a- stycznych Polska reprezentowana była 
został ~~~.e~r.any i:ne::z _towa~~ysk1 n;1~- • 1. p. -Tred1el ~amheld. 2 Szulc Jul- dę P?lską r.epr. ezeritaq_ę fooL a ową , z przez Sokół Gimnastykę 1'obiecą repre. 
dzy !1a.1su11~,szem1 druzyna~1:. Admm1- 1usz 3. Ha'.lrer fa- eusz. 4 l au' er Erwin ~) m 1ed~ak z. e c1al~~w~te ,ko~zty P?\ry- zentować będzie Sokół - Grażyna. 
s~raCJ~ .,.-- mistrz n~ rok_ 19 r7 i I'.ra·'~r: 5. Fronrzak W ttold 6. l lnc Aleksv 7. 1e J.-olsk_1 Zw1ązeK 1:'1lk1 l~o · ne-. Przy- -:::::....~~"UJ'~ 
ntą !111sfrzem ~a re.I{. 19-6. Zwyc,1ęsko .. 1 Andrzejewski !:! ronisław 1 8. Fokt z1g- puszczac nal~ży , że powyższa u .::hwała D . d J t~ta1 wychodzi dn~z1na Admm1~traCJl. munt. 1Pol. Kom Ohmp. odbi;e się gł.'.Jśn}m e- } F •'no .. i ~Im n12b Następnie przy~tąp1cno dn rozd,ama na- ' . Oprócz te10 ~trzymują nagrody: p. chem. w s er?-ch_ piłkan.'ki:::h J:-?h:ki Za- . I' • mu~ :.o Ull u UR 
~~ó9 trz,eI,ll druzyn._om odd~. , fa0r, ot:H2 Mmke Ąlf;ns z1 1n~~nsywną pracę s)l)f· chodzi pytame ctlac.zeJo właćme footbal ' eh :>roby wewnętrzne 
kierowm~om tychze <'ddwiłow nagrody tow:\ wsrcd rchotn ·.Kfw Ap! e'urv oraz pob akbwany zo~tai po maco.:izemu 
w pns!.lC:I bronv_1wycl h .c!i~w . . ·„ i' pp. Nowak Eug,,njusz i Kun Anloni za,. •.· . l 

1

rzv rmwe od 1'2- 1 I od 7-8. 
Puharo trzymała ,,Admm1stracia. przeprowadzenie zawodów, . Polski Komitet OlimiJijs!ti, postano-.•~nurze1a 4J, tel. 64-21. 



-· * n 
Nr.~ 

&&;a -
A INO 

nieodwołalnie dzii i iułro po raz ostatnilll 
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Monumentalny arcyfilm polski z dziejów bohaterskich boJ6w leglon6w o niepod,egłołf p. t. 
• • 

Mogiła Niezna go Zolnierza 
na tle gło•nel powlejcl A n drze ja Strug a. • Realizacja R y •z a r d Ordy fisk I. 

Epopea homeryckich walk I brygady. Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu olczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskkh pod wodzą marszałka jÓZEF A PILSUDSKIEGO. · 

rtajpotężn~e'jszy z dotąd reaUzowanych fiłm6w polsktclt. 
- -TCTEFi?i -

Cena wszystkich miejsc 1 zł • . i 1.50. 

najbliższa 
arcyprem!era 

' .,1 . ~ ~ -, „.... ' „ 

w~rn11 
" 

~tlU[A 
Scenll' as1 Mnuty 
na tle znakomitej 

, powieści 

Bf~MAHA 
!OO~RMAttHA. 

"'----

-

--------------------------------------~ ~ABIHfTł dOiMlfYlil lfKABiKlfJ 
O·H MARJI LEWll'tSOl'łOWE.I 

Ceglelnlana 8 m. 3 tel. 43·83 
Chor. sk6rv ł włosów. Leczeni~ ddektów cery, Spe. 

:1a1iie masate twa zy i ti1tła Masate odttuszczaj•ce. Us1J . 
wanie 1.1 ł sow •lektrolłz•. Lamoa Kwarcewa. llelltrotera. 
1>ja. SellGJL Goda. przvtęc od lil-7. Dla L>a'1óW od 2-4 
1'łowoot\llło,zot1v dział chlr11rgłl estetycznej, dz.iat 

f•ZV"•lael terap :i pod kierowa;ctwem chirurga 
Dra Z. LEWINSONA. w godz.. orzvi od 12-2. 

----~--~~------~---------................ ___ . 
LECZNICA Dokt6r 

aK arzy speąallstów • R•bh•et de!lty 
ftyczny przJ 06rnym Rynku. 

• • 

WYROK 
BEZ SĄDU 

Pot~łny dramat erotyczno•iyclowy. , 
Tragedja aere czystych. -- AK\6w 12 

W rotach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

VIVIArt QIBSOtł 
Płomienna. pełna żaru miłość dwóch czarujących 

··r· ., .,,koszniejszycb gwiazd ekranu . • • r1• •• 1 SPLEND10 rm.1 
~:~:;?:~~;~;~;~~~:.~~ .. u.W~ń RDiaD·er ~rrMBti~~ta !a!~~!L~!!~ 
Pi.I,gn•tja „ . ..,. ; „,,..w, •""'1••·· 1 h d n 51 He w ko Ul n h maelltlta. ~ wvt-

=~~~~f=:~~!=:~~~mi=~~1.J~~a~ .2t~.et~an! rn) • ~:~;~~-~~~;e ;i~;c,::~'::c!ow;~ ll1uaO~IW~ ~i:u::~~:.~:E 
cery. Usu"'anie wło!ów e10„ tr4"11.irą "horoby skórne weneryc'zne • mo ~8ftStaqtyaHSU U. pr ty1m 111 t! w g•idz mieckiego i łaciny 
elektro~erapja „Solux" "''.&Jłlmut„ od M~iu rJIC&ne czuplclowe. Tel. SS..S2 4-'· Plotrlcow• poszukuic mieszka• 

10-8 wlecz. Leczenie lampił Przy1muje Prz,1muje od 9-t ska 51 aed j.22 nia z utrzymaniem 
. kwarcową oa ti-10 od5-8 ' od ti-8. Ola pa9 za lekde. Pierwuo-
r'H311muje od Lecz.ente 1am"it d:> 4 - S. LH8łl • GIDłJltB rz•<łne ra!erenc:e. 

d 
1 do 2 ·•8J ł 1twąrcową L>ta nl•i.smo~~cll ł H · Of. sub. „Ooświad• 

{) god& 4- Odd21dna pocze. [ I oromł[l C:Zł!nie" do admin 
W ~~,~~ 1 ~1{ ~:.waę. kaln1a Jta r>ań. 83J Q[lai[ • ft nRep1.1bllld" 31 

Or. med. 

P. Markowicz 
•i<1trkows1ca 294, teł. 22·89 
przy przystanka tramw. pabtanłcllic:h J 
rzy 1muje chorych w chorobach wszyst. 
ich spec1alnoścł nd g. 10 rano do 6-e1 
o poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 

~zyjmułe Plołrk:>wska 12ł Dla Pań od godz.

1 

„ •••• 
Tel 88 - 35. 4-5 oddtielna l'o Dr. med. W nrzyjmu1e w lecz· rtf••zvny Sinl!iera 

Zawad•lla u.. 1 od 3-7; w niedL i święta od tt-1 D d nicy p1zy ut Piotr. bin t 
hor<•b" skórv • włosów ~ • • „ows ie1 „„4 · · d ... .... . c CZl! __ ',alma leL37-·701bub1·Gz r me „ k ""' 11• • owa pra 

u. kału, krwi, plwo.:in etc.) operacie 
opatrunlu. 

Porada 3 złote 

:;;~~;;~. ~~,::::::~:::~::::: •kk Or. ft fll[ R <•o•e•no••• ., B Rł\UM ,„:~;·~.:: •••• , !!Ht5 
~!~.:~~zś::;~~':;) l~HA[I MAR~~lł~ Cnorobv skórne ,~„:~•· ::;:a~t t>o•~:~·o~~: 33 lD~rl. Kml feldH., i°';l~ ~oJk~~sk! 
t.a::~!m~~:';~~wa Df. IO!d. \:ep·~;::z~~"~, 1emm llllt!ID.łtll! Sptcł11hsta chorób nr. 

60 J4Dowsłd. 
s!tbrnydl 1 wen~· • 

RISntgoena, na ul 1.eezen!e utucz• h l 1101ory mę!'<ł::>, 

K Och:r~bu" pr ZYJ. mu1· e .Nawrot 2 ft"""' słońcem -... yc:znyc e.:zenie Chorobv ner„k. damskie. OłlU wie 
!allieizł I oprracle od umowy. 'płele Przyjm. od 9-2 i 5-8 ._ „ n ··- ·-1 ~w1auem, (Lampa pęcherta 1 dróR 
wletlne. Ndwie•lanla lampą kwarco Dl A•t ł• Kołcllls&ld 13 Tal 65.17, do 10 r. 1-2 i 4-8 żynow~m. _Kwar~ow» . m KtONlfClt, 

1 speuy na wy roh· 

Wizyty na mieście 

wa Roentgen. Elektrvzac1a. Zęoy 1 pań od 4-6. dla pań spec, od Pny!mu1e od fltZYJmuie ud 19-l Pizvimujc od 4_ 7 •e. ioirkows<a 37. 
'>ztaczne, llorony ztote. płaty:towe OJdzie1;:1n':~u- Przvłmuf• od t~2 i od 7-8. 4 5 g. 8 do l 0 rano rano i od .:i-8 PP• tłAWtłOT a. Iii we1ś~le 1 pięt• o 

~ niedzłelcł A~~r:•!fu godz 2 po pol dl~e:!ut3e~~:r~hj Od 5-8 W. •••••• Teleton 1\ł-90. JCXXJCXJC 
---· -ii todzt zl t.00 m~nie . ..:zamletscowa s &&. -O -ł • ZWYCZAJNI!: 8 er n wrers~· mntm9ttcnrJ (na stroriłe IO szpalt). W Tt!KSCft!• Prenumerata naleslęcznte.-Zarranka 7 złotych 'Jłieslęcznle- g oszen1a: 40 grosry ia wierz mn~.netrowy (na sttoulc ł s:r;>alty) l.aroczyo01t~ I zaślubin OC! 

Odnoszenie do cloovl~ IO &t<>SiJ. -=-- ::: tekśde IO ił Zamiejscowe o 5o proc- Zur o 100 prcx. drotei. Za termlnow' drut 

Redallc:Ja t ACmlllłstracfa, Plołrtowsla O. Oodzln' prayfo~ redalu:JI 6-I L Oatll'l"Ze6 admlnl'1r ole odpowiada Drobne 10 P Pouull praCJ 5 Ił Namin !!U a. 
aeJeloar hdallc:JI fl·łł. 36-U. ,._.ł IPO poi Rękopisów nltzamówlQo ~&łOSHDła llątoro•t t•atata&u wtoltmł hlerł lłtffS'I ICIC proc.at lrOMI 

'feleloe 11t••••stracil za. Ił - - - - tyc~ nic: &wra'8 si'- - - -

~~~--------------------------------------------------n~„·•hlilt~'" s-. • °"'· ~. ~&ł~w P~„ W-drukarni R.epubllld. Plot.rkowska 4.9~ „ ... - - 1' ... ~ _„„ „.~ .... 


